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W i a d o m o ś c i  K r  n o w i

Nowiny Dworu d. g czerwca.
(journal de St. Petersóourg). fy

W  poniedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 
pierwszey z poł udnia, Xiąże Devonshire, poseł nad- 
zwyczayny angielski, n a  koronacyą N a y j a ś h i e y s z e -  
go  C e s a r z *  J e g o m o ś c i ,  który miał honor złożyć 
wprzódy . . C. M. swe listy wierzytelne, przypu­
szczony był naaujyencyą u N a y j a ś n i e s s z k y  C e s a r z o -  
w e y  J e y m o s c i  w  pałacu na wyspie Jełagińskiey. P rzy  
ley okoliczności, poseł przedstawiał M a y j a s n ik y s z y m  
C e s a r s t w u  I c h m o ś ć ,  wice-hrabiego M orpeth , P D . 
Townsend, Fane, D u n d a s , Cavendish , będących 
przy jego poselstwie, i P. Norton, kapitana okrę­
tu królewsko - nngielskiey marynarki Gloucester.

— Tegoż dnia , marszałek hr. Stedingk, nad- 
zwyczayny poseł szwedzki i norwegski, miał ho­
nor złożyć N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a s z o w i  J e g o m o ś c i  
swoje listy wierzytelne, a polem otrzymał and- n- 
cyą u N a Y j a s n ik y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o s c i

P. Stiermorona, jenerał - major i adjutant 
Króla Jmci Szwedzkiego i Norwegskiego, podpuł­
kownik Baron Stedingk , szatnbellan Xięeia nastęo- 
Cy tronu, podpółkownik hr. R ożen  szeł' bióra g łó ­
wnego sztabu, półkownik hr. Schwerin , wice-szef 
głównego sztabu Xięcia następcy tronu, P. Kje~ 
iand  królewski adjutant, i P. Dóbeln , pierwszy 
lekarz woyskowy, zastępujący przy tem nadzwy- 
czaynem poselstwie, byli przedstawiani przez po­
sła, M a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r s t w u  I c h m o ś ć .

— Lord S trang fo rd  nadzwyczayny, poseł i  
pełnomocnik angielski , wracając do kraju , był 
przypuszczony dla złożenia pożegnania N a y j a ś n i e y -  
szym  C e s a r s t w u  I c h m o ś ć .

— Tegoż dnia, hrabia Einsiedcl, nadzwyczay­
ny poseł i minister pełnomocny Króla Jmci Sa­
skiego , miał zaszyt złożyć swe listy wierzytelne 
N a t t a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .  P o  tem o - 
tfzyruał audyencyą u N a y j a Ś h i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y m o s c i .

— H rabia  Curam an, półkownik artylleryi, P. 
dowódzca szwadronu , i hrabia Caumont,

S t. P etersburg  d. 11 czerwca.
(z te y le  gazety.)

— Karawan prowadzący ciało zeszłey N a y - 
j a ś n I e t s z e y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y ,  przybył d. 3t 
maja do miasta '1'orŁka, a 5 t. m. do wsi Jedrowo . 
Spodziewają się go d. j 3  w  pałacu Czesmeńskirn, 
a d. i 4 wieczorem, odbędzie się jego przeniesienie 
do Soboru katedralnego śś. Piotra i Pawła.

Guist
kapitan ułanów gwardyi , wszyscy zostający przy 
nadzwyczayuem poselstwie fraucuzkietn, mieli za­
szczyt bydź przedstawianymi J N a y j a ś n i e i s z e y  Ce-
SARZOWEY J e TMOŚCI.

St. P etersburg dnia g czerwca.
(z te y ie  g a ze ty .)

—- J. K. W . Xią£e K arol Pruski od dwócji 
dni przybył do tuteyrszey stolicy. W  orszaku J. 
C W . znaydują się: jenerał major hrabia Nostitz; 
kapitan Thum eri, adjutant Króla Jm ci;  kapitan 
F roreich , adjutant Króla Jm c i;  H r . R edern  po­
rucznik regimentu kawaleryi obrony ziemskiey 
(LandwehrJ; professor Eck, lekarz J. K . W f, i  P. 
fVugenerĄ sekretarz poleceń J. K. W .

—  N a y j a s m e y s z t  C k s a r z  J e g o m o ś ć  raczył roz­
kazać, aby latarnie nadmorskie w Finlandyi by­
ły oświecane w tymże czasie, kiedy się oświecają 
latarnie, będące na brzegach Rossyi, to jest: od 
lipca do końca żeglugi w zatoce, a na wiosnę od 
zeyścia lodów, aż do połowy maja v. s.

Sankt-P etersburg d. 11 czerwca .
(Gazeta Sankipetersburska)

Cerem oniał spotkania ciała w R ogu spoczy- 
wającey N a y j a ś m e y s z e y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A *  
L e x i e j e w n y  w p a łacu  Czesmeńskirn.

1. Orszak żałobny podróżny z ciałem w  Bo­
gu spoczywającey N a j a ś n i e y s z e y  C e ł a r z o w e y  E l ­
ż b i e t y  A l e x i e j k w n y ,  idący z Biele wa, w tymże po-, 
rządku w'chodzi do Czesmy; podług wyznaczonego 
ma z Tosny  traktu, w towarzystwie wysłanego do 
Tosny  od Nayprzewielebuieyszego Metropolity, 
duchowieństwa.

2. Ponieważ dzień 12 czerwca, przeznaczony 
na weyście podróżnego orszaku do Czesmy, w tym 
dniu przeto znaydow ać się tam będzie straż, przez 
zwierzchność woyskową przygotowana. Dwoma 
dniami wprzódy, sprowadzi się tarn z St. Pe tersbur­
ga wóz bogaty, który się postawi umyślnie na to 
przeznaczonern mieyscu.

3. W  d n i u  p r z y w i e z i e n i a  c i a ł a  z m a r ł e y  N ay- 
j a ś n i e y s z k y  C e s a r z o w e y  d o  Czesmy, za d a n e m i  0 -  
g ł o s z e n i a m i  p r z e z  k o m m i s s y ą  ż a ł o b n ą  , z g r o m a d z i  
s ię  t a m  w c z e ś n i e ;  n a d w o r n e  d u c h o w i e ń s t w o ,  oso -  
b y ,  m a j ą c e  s k ł a d a ć  d e ż u r  p r z y  c i e l e  i  c z ł o n k o w i e  
k o m n i i s s y i  ż a ł o b n e y .

4 .  Zwierzchność woyskowa wyznaczy wartę 
do tych wszystkich mieysc, gdzie będzie potrzeba.

5. Tym czasem, przy średniey rogatce, znay- 
dówać się będzie na spotkanie orszaku: Duchowień­
stwo Dworu i Obywatelstwo gubernii St. Peters- 
burskiey , dla niesienia korony i o rderów , które 
razem z orszakiem podróżnym uda się do Czpsrny; 
kapitan zaś Fedotow, towarzyszący ciału z Biele- 
wa, postępować ma z obrazem przed wozem ża­
łobnym.

6. Obywatele, niosący koronę i ordery, po­
przedzając duchowieństwo, weydą do cerkwi i cze­
kać będą wniesienia truny i postawienia jey na 
przygotow anem tam podnoźu-

' 7. Gdy wóz zbliży się do drzwi pałacu Cze- 
smeriskiego , orszak spotkany będzie przez W ie l ­
kiego Marszałka z członkami Komniissyi żałob­
ney, i osobami do deżuru wyznaczonetuL

8. Duchowieństwo i osoby, orszak poprzedza­
jące, weydą do cerkwi przed (runą.

Uwaga: Dla szczupłości cerkwi pałacu Cze- 
smeńskiego i niepodobieństwa pomieszczenia wszy­
stkich urzędników orszaku podróżnego, część je­
go, według rozporządzenia Wielkiego Mistrza ob­
rzędów, zaymie górny tego pałacu apartament.

9. Kiedy wóz żałobny stanie przy weyściu 
do cerkwi, w ówczas wyznaczeni do zdjęcia przy­
krycia i niesienia truny, urzędnicy Dworu* zbli­
żą się do niego; kamer-junkrowie zueymą przykry­
cie i poniosą do Cerkwi , gdzie będą czekać na 
wmiesienie truny; a inni urzędnicy Dworu podnio­
są trunę i w  przewodnictwie całego Ducliowień-



stwa, wnicsą do cerkwi, i postawią na przygoto­
wanym , } ośrodku jey ,  podnożu ; po czem ka- 
merjunkrowie złożą na tronie przykrycie i odey- 
dą na naznaczone mieysca. Obywatele, niosący ko­
ronę i ordery, złożą je na przygotowanych, po bo­
kach podnoża, taboretach, i także odeydą na nazna­
czone mieysca.

10. Potem odprawi się przez duchowień­
stwo panichyda, po ukończeniu którey, czytana bę­
dzie Ewanjelija ś.

11. Deźur dzienny i nocny utrzymywać bę­
dą, na dwie zmiany : sześć dam z 4ch klass p ier­
wszych, między którenąi dwie kawalerskie damy, 
orderu s'. Katarzyny, a prócz tego dwie Freyliny 
Dw oru N ą t  JASNlEYSZYCH CliSAKZOWVClt IciJMOŚĆ, 
sześciu mężczyzn z 4ch klass p ierw szych , dwóch 
C e s a r s k i c h  Kamer-herów i  dwóch Kamerjunkrów.

12. Nazajutrz, odprawiona będzie w cerkwi 
pałacu Czesmeńskiego Msza ś. przez Kapelana ze­
szłey NAtJAŚNifiyszEY C e s a r z o w e y , Protojereja Fe- 
dotowa, z duchowieństwem Dworu, a poźnicy pa­
nichyda po stmarłey C e s a r z o w e y , po czem czytana 
będzie Ewangelija ś., wieczorem odprawi się ta­
koż panichyda przez toż samo duchowieństwo.

13. Deżur przy ciele trwa ciągle az do dnia 
tego , który  przeznaczono na przewiezienie ciała 
uo stolicy, to jest do i 4 czerwca.

14. W  dniu wyznaczonym na przewie­
zienie ciała do stolicy, w  towarzystwie osób, skła­
dających orszak żałobny i składających deżur, Du­
chowieństwo Dworu odprawi Msząś., a polem pa- 
nichydę. 1

15. O godzinie 3 z południa przybędzie du­
chowieństwo,. przeprowadzające ciało w Bogu spo- 
czywającey C e s a r z o w e t - z Tosny i spoinie z ka­
pelanem Fedotowem  tudzifeż duchowieństwem Dwo­
ru, powtórną odprawi panichydę,

16. O godzinie 4 z południa, wróz żałobny, 
ffiągniony przez 8 koni ubranych w opony żałobne, z 
urzędnikami do koni przeznaczonymi podług ccre- 
monijału, stae będzie iii drzwi cerkiewnych.

17. Po skończeniu drugiey pan ichydy , w y­
znaczeni urżędnicy Dworu, zdeymą z truny przj> 
krycie, podniostf samą trunę i w przewodnictwie 
duchowieństwa, nieść będą do wozu, gdzie ją po­
stawią} a po złożeniu przykrycia na trunie, staną 
przy laskach baldachimu czterey kamerherowie>
1 zacznie się processyą orszakti żałobnego, w tym 
samym porządku, jaki by ł zachowany, w czasie 
przewiezienia ciała zeszłey C e s a r z o w e y ,  do Cze- 
Smy. Duchowieństwo zaś Dworu uda się do rogat­
ki, dla spotkania tam ciała.

18. Za zbliżeniem się orszaku do rogatki, 
wszyscy poprzedzający processyą żałobną, i idący 
za n i ą , zaymą wyznaczone sobie , podług eeremo- 
nijału, mieysca, dla iścia od rogatki do Soboru śś. 
P iotra  i Pawła. W oyska przeprowadzające pro­
cessyą , rozeydą się wedle rozporządzenia zwierz­
chności woyskowey ; a d a m y , będące na deżurze, 
odjadą do Soboru sś. Piotra i Pawła, w  svvoich p o ­
jazdach. W ie lk i  Marszałek X . K urakin.

Cerem onijał spotkania ciała w ’liogtt spo­
czywającej- N a j a ś h i e y s z e y  C e s a r z o Y v E Y  L e ż u . ! e t y  
A l e x i e j e w n y  na granicy S t. P etersburga 1 p rzy ­
w iezienia do Cerkwi soborney śś. P io tra  1 P a ­
wła. . . .

1. Dwoma dniami przed przywiezieniem cia-
I ła  zeszłey. N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  do stolicy, 

uczynione będą ogłoszenia po wszystkich częściach 
miasta przez . heroldów , w porządku podług da­
w nych zwyczajów, ustanowionym, czego dołącza 
się tu w y ją te k : „  że ciało w  Bogu spoczy wają-

! „cey N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e -  
„ x i e j e w n y  wprowadzone będzie do stolicy d. i 4 b. 
„m. i ze czcią C e s a r s k i e y  godności odpowiednią, 
„przeniesione zostanie do cerkw i soborney ss. Pio­
t r a  i Pawła. “ Równie też od policyi dane bę­
dzie o tern uwiadomienie mieszkańcom.

2. Urzędnicy, wyznaczeni na processyi żało-i 
bney do rozmaitych obowiązków, będą uwiadomie­
ni od kommissyi żałobney, o dniu przywiezienia

, ciała zmarłey N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  do sto-

licy, 8 dniami wprzódy; i nie powinni oddalać się 
z miasta bez wiedzy kommissyi.żałobney.

5. W  dniu przywiezienia ciała, o godzinie 3 
z południa, dany będzie w twierdzy St. Pelersbur- 
skiey sygrtał trzema wystrzałami z dział, za którym 
mają się zgromadzić do obranych , przez kommis- 
syą żałobną domów, od rogatki mieyskiey py dro­
dze, dla żałobńey processyi naznaczoney , wszyscy 
mający należeć uo tey processyi, jako też członko­
wie Nayświętszjjgo Synodu, Duchowieństwo D w o­
ru, które przybędzie z Czesmy, i inne Duchowień­
stwo, z cerkiewną posługą. .

4. Wszystkie te osoby zaymą wyżey wyrażo- |
1 m-ost n i a n a  In  n r i l M u t i r t n a n e  domy, pÓuług od-

iałe kommissyi
ne, umyślnie na to przygotowane dotny, póuług od­
działów, wymienionych w cere 
żałobney

5. W ielki Marszałek, wyprowadziwszy z Cze­
smy karawan, pod własnym dozorem, z członka­
mi kommissyi żałobney, z wyznaczonym od woy­
skowey Zwierzchności konwojem; dostawi, do oso 
bno przeznaczonego^ domu, koronę i ordery, k tó ­
re miała zmarła N a y j a s n i e y s z A C e s a r z o w a , i roz­
łoży je tam w porządku należytym. Osoby , ma­
jące nieść w  czasie processyi te ordyry i koronę, 
ze swoimi assysteatami, tudzież Mistrz obrzędów 
tego odd/tiału, zgromadzą się do tegoż domu.

6. ,Przy wyyściu karawanu z Czesmy W ie lk i  
Marszałek uwiadomi o tern natychmiast członka 
kommissyi żałobney, któremu poruczoro utrzyma­
nie porządku całey processyi , od rogatki miey­
skiey do Soboru śś. Piotra i Pawła; po odebraniu 
zaś tego doniesienia, dany będzie drugi sygnał, 
trzema wystrzałami z dz ia ł , ustawionych niedale­
ko rogatki mieyskiey, po którym ma się przygo­
tować Wszystko, co do żałobnego konduktu naier 
ż y ; a gdy żałobna processyą, idąca z Czesmy, u- 
każe się, wnet dany będzie trzeci Sygnał, także 
potróynym z tychże dział wystrzałem, za którym, 
wszystkie, tak duchowne, jako i świeckie obojey 
płci osoby, równie jak i inni urzędnicy, mający 
należeć do ceremonijalnego iścia, wyydą z domów 
i uszykują się, podług rozporządzenia mistrzów ob­
rzędów, stosownie do oddziałów, w tym porządku, 
w jakim, wedie ceremon.jału, iść należy.

7. Gdy ciało w Bogu spocZywającey N a y j a . 
ŚNiEYSZEY C e s a r z o w e y  zbliży się do rogatki -miey­
skiey, N a y j a ś n i e y s i  C e s a r s t w o  I C h m o ś ć  z  JNastępcą 1 
tronu i W ielkim  Xięciem M i c h a ł e m  P a w ł o w i c z e m  
raczą je. spotkać. Assystentami J ego Cksarskiey . 
Mości będą Jego Cesarzewicow ska Mość V. ielki 
Xiążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i jeden ze starszych je­
nerałów; a N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e j m o ś c i  
i Jego Cesarzewiczowskiey 'Wysokości Następcy 
Tronu, Osoby, pr.zeż rozkaz NayWyŻszy przezna­
czone, w żałobnych płaszczach i kapeluszach roz­
puszczonych. Orszak J e g o  C e s a r s k i e y  M a ś c i  skła­
dać będą ci z woyskowych urzędników, którzy ku 
temu przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość zostaną wyzna­
czeni, także w płaszczach żałobnych i kapeluszach 
rozpuszczonych, z długą krepą.

8. Rrzy spotkaniu u rogatki ^ciała znaydo 
wnć się będą członkowie Nayswiętszego - Sytiodu 
ze Znakomitszem i Dworu Duchowieństwem, kawa­
lerskie damy Orderu ś. Katarzyny, wyznaczone do 
iścia przy węzie, W ojenny Jeperał-gubernator St. 
Petersburski i komniendant z adjutanląmi i woy- 
skowymi pod ich wiedzą będącymi Urzędnikami.

g. Po odprawieniu modłów , przy tern spot­
kaniu przez Duchowieństwo, będzie dany 4. i osta­
tn i sygnał trzema wystrzałami z dział, stojących 
przy teyże rogatce, w którym czasie nastąpi ża­
łobny kondukt ciała zmarłey N a y j a ś n i e y s z e y  
C e s a r z o w e y , w  porządku ozuaYzonym, przez osobny 
ceremoniał na processyą żałobną , a do te£o za 
dodatek służącym , i zacznie się po wszystkich 
cerkwiach dzwonienie, w twierdzy zaś% i z posta­
wionych przy moście Obuchowym dział, strzelanie, 
po jednym wystrzale na minutę, co będzie trwać 
przez cały czas żałobnego iśc ia , aż do Soboru ss. 
Piotra i Pawła, zdjęcia ciała z wozu, postawienia 
go na katafalu i do ukończenia panichydy.

10. Processyą iść będzie od rogatki mieyskiey, 
przez Prospekt Obuchowski, wiodący na plac
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sienny, przez t e n ,  przez wielką ulicę sadową, 
mimo domu gościnnego, przez małą sadową, mimo 
pałacu iużenierów’ , na pole marsowej na plac Su- 
worowa , i przez wybudowany na Newie most, 
do cerkwi soborney śś. i Jiotra i Pawła.

i i .  Żałobna processya z ciałem zmarłey Nay- 
j a s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  zatrzymuje się' przy kazdey 
cerkwi, mimo klórey przechodzić będzie, gdzie 
też małe odpraw ują się modlitwy; n a ’ten czas dzwo­
nienie w tey cerkwi ustaje, a po odśpiewaniu wie- 
czaey pamięci, znowu się rozpoczyna.

is .  Podług osobnego Naywyższego postano­
wienia, staną po obu stronach woyska , które tez 
odda'ją cześć ciału w Bogu spoczywającey N a y j a - 
śisiitYszEY C e s a r z o w e y ,  trzymanietn broni po umar- 
ł j  m; w bębny zaś biją i muzyka gra, podług ustaw 
na takie żałobne zdarzenia.

i;5. W óz  żałobny z ciałem zatoczony będzie 
do zachodniego podjazdu do Soboru śś. Piotra i 
Pawła; poprzedzające osoby z orderami i koroną 
wchodzą do cerkwi i zatrzymują się przy katafalu, 
czekając na postawienie na nim truny, i złożenie 
na niey przykrycia.

14 . Nayprzewielebnieyszy metropolita Sera - 
fh t i  z członkami Nayświętsżego Synodu i Ducho­
wieństwem wóz poprzedzająęem, wchodzą do So­
boru; z tych metropolita, członkowie synodu , ka­
pelan zmarłey C e s a r z o w e y , znakomitsze i  nadwor­
ne duchowieństw o, zatrzymują się w przysionku So- 
boru, spotykają ciało u podjazdu cerkiewnego i 
idą przed truną do cerkwi , duchowieństwo w o- 
gólności zaymuje mieysca w soborze, wedle rozpo­
rządzenia metropolity.

15. Przykrycie na trunie leżące, zdjęte z niey 
będzie przez kamerjunkrów i wniesione do cet- 
kwi przed truną; trunę zaś zdeymą z wozu urzę* 
dnicy Dworu podług wyznaczenia, wniosą do cer­
kwi i postawią na przygotowanym katafalu, gdzie, 
po złożeniu na trunie p rzykryc ia , osoby niosące 
koronę i ordery, wnoszą je na katafal i składają 
na przygotowanych taboretach, a potem, zstąpiw­
szy z katafala, łączą się z osobami, które towarzy­
szyły Cesahskiey Fam ilii ;  w'szyscy zaś urzędnicy 
Dworu, którzy nieśli trunę i przykrycie, stają na 
niższych katafala stopniach, po obu jego stronach.

16. NAYJAŚMErszY C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  dostoy- 
ną Familią, raczy weyść do soboru, w ślad za t ru ­
ną i przeprowadzić ją do katafala; a za Naywyż- 
Śzerni Osobami wchodzą tuz zaraz, towarzyszące 
wozowi freyliny i zaymą mieysca z damami kawa­
lerskiemu na górnym stopniu kataiala, po obu je­
go stronach

17. W  dniu przywiezienia ciała do soboru i 
w dniach następnych, aż do pogrzebu , stać będą 
na straży przy trunie : sześciu kapitanów' gwar- 
dyj; w dole katafala po bokach 12 podchorążych, 
a na stopniach 12 kainer-paziów i paziów.

18. Przy ciele odbywać si będzie we dnie i 
w nocy deżur, dwrakroć odmieniany nadzień, skła­
dający się: z dAYÓch dam stanu, dwóch dam 2 klas- 
sy, dwóch dam kawalerskich orderu ś. Katarzy­
ny, czterech dam 3 i 4 klassy. a prócz lego, ze czte­
rech freylin N a y j a ś n i k y s z y c h  C e s a r z o w y c h  I c h m o -  
ści, ośmiu mężczyzn z pierwszych klass czterech, 
dwóch kam orli er ów i dwóch kamerjunkrów.

19. Po dopełnieniu lego porządku, spotykają­
ce duchowieństwo odprawi panichydę, a po skoń­
czeniu jey, zacznie się czytanie Ewangelii ś.

20. Do cerkwi weydą porządkiem jak szli 
ha processyi:

a) W oyskowi jenerałow ie, jenerał-adjutanci i ad­
iutanci bokowi, jenerał deżurny, jenerał kwarter- 
mistrz, inspektor korpusu inżcnjerów, minister 
woyny i naczelnik głównego sztabu.

I ' )  Sekretarze N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  
I c h ,m o ś ć  , sekretarze stanu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , 

tey liczbie, sekretarz stanu W ielkiego Xięztwa 
finlandzkiego, minister sekretarz stanu Królestwa 
Polskiego, sprawmjący obowiązek sekretarza P ań ­
stwa, SenatoroAvie, Ministrowie i członkowie Ba­
dy Państwa.

c) W ychowanice, które były pod własną opie­
ką w Bogu spoczywającey. N a y j a ś j u e y s z e y  C e s a -

r z o w e y ' ,  Domu Pracowitości, i  toważzyst\va 
patryotyeznego Dam, z ich szkołami.

d) Wszystkie damy, należące do processyi.
e) Wszystkie bliższe służebne i służący zmar­

łey C e s a r z o w e y .
21. W  tym dniu, osoby dwTóch pierwszych 

klass, które do processyi żałobney wchodzić nie 
będą, lub dla słabego zdrowia, przeznaczoney dla 
processyi drogi odbyć nie mogą, będą mogły przy­
jeżdżać do soboru śś. Piotra i Pawła , za danemi 
doniesieniami od kómmissyi żałobney; ministrom 
wie zaś zagraniczni i osoby do ciała dyplomaty, 
cznego należące, jako też wojażerowie, po objawie­
niu przez departament obrzędów. W szystkie te 
osoby, przybędą do soboru za 4tym i ostatnim sygna­
łem, z których ciało dyplomatyczne zaymie m iey­
sca, podług rozporządzenia departamentu obrfcę* 
dów’, po lew’ey stronie katafala.

22. Mistrzowie obrzędów, znaydujący się przy
oddziałach na processyi żałobney, z innymi urzęd­
nikami konduktu, przeszedłszy mimo soboru przez 
bramę nikólską, weydą do wyznaczonego domu,
gdzie powinny bydż złożone chorągw ie , herby, 
laski, a potem urzędnicy odjeżdżają do swoich 
pomieszkań; mistrzom zaś obrzędów, zostawuje się 
wolność weyścia do soboru.

23 . W óz żałobny, po zdjęciu z niego truny, 
odwozi się na wyznaczone dlań mieysce, gdzie zo­
staje pod dozorem i opieką, obranych przez kom- 
missyą żałobną urzędników.

24. Po skończeniu panichydy i po oddale­
niu się I c h  C e s a r s k i c h  Mości i Ich  Cesarskich 
Wysokości, wszystkie znaydujące się w  soborze 0- 
soby, prócz wyznaczonych na deżur i t y c h , k tó­
re mają pozostać przy c ie le , rozjeżdżają się dd 
domów.

25. Dopóki ciało zostawać będzie W soborze 
śś. Piotra  i Pawła odprawia się w  nim , podług 
rozporządzenia metropolity , codziennie maza ś., 1 
a dwa razy na dzień panichyda , w  godzinach 
pfzez rozkaz Naywyższy oznaczonych.

26. W  czasie odprawiani^ panichydy, wszyst­
kie osoby na deżur wyznaczone, mają się znaydo- 
wać u dołu katafala, po dim jego stronach.

27. Do oddania pokłonów’ ciału przypuszcza­
ni będą wszelkiego stanu ludzie, podług rozporzą­
dzenia kómmissyi ż a ł o b n e y o d  godziny 8 zrana 
do 10 w Wieczór, wyjąwszy wówczas, kiedy od­
prawiać się będzie Msza ś. i panichydy.

W ielk i Marszałek X . K urakin .

Powszechne uwiadomienie o przyw iezien iu  
do stolicy ciała w B ogu  spoczywającey  N a  y j a -  
Ś i y i e y s z k y  C k s a r z o w f . y  E e ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  z o -  

statniego noclegu , w Cześmie.
O godzinie g zrana, zgromadzą się na plac 

przeciwko soboru Kazańskiego urzędnicy konno, 
wyznaczeni od kómmissyi żałobney na heroldów, 
którzy mają bydź w zupełnym mundurze, 
mając wielką szarfę z czarney krepy  przez ramię, 
z białemi krepowemi kokardamr- i krepą czar­
ną w tych mieyscach, gdzie postanowiono mieć 
ją podług rang, na mocy Naywyżey potwierdzo- 
ney ustawy o grubey żałobie. Dwóch Sekretarzów 
Senatu, w czarnych kaftanach, konno, a przy 
nich, wedle rozporządzenia zwierzchności wmysko- 
w ey , konwóy jazdy gwardyi konno, i  czterech 
trębaczów. Heroldom i Sekretarzom, dane będą 
kon ie , w stosownem żałobnem ubraniu. Zebra- 
wszy się tym sposobem na placu soboru Kazań­
skiego , jechać mają do pałacu J e g o  C e s a r s x i e y  
M o ś c i ,  gdzie, przed oknami, po przegraniu na trą ­
bach, jeden z sekretarzów senatu, przeczyta n i |ey  
wryrażone uwiadomienie; toż samo potem uczynić, 
przed pałacem Jego Cesarskiey Wysokości j  

Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  , po 
cTem rozdzieliwszy się na dwie części, z których 
w każdey ma bydź herold i sekretarz, jechać p o - ! 
winien jeden herold po całey admiralicyyney stro­
nie ; a drugi na Wasiljewski O strów , na strony 
Petersburską i W ibo rgską , i czytać to uwiado­
mienie na p lacach , pó ulicach znacznieyszych i 
11a przecięciach ulic; a po zrobieniu w szędzie uwia-
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domienia, zjechać się mają na tym  samym placu 
przec iw ko  soboru K azańskiego , odesłać żołnierzy 
na kw atery , sami zaś udać się z raportem  do kom- 
missyi żałobney.

U w iadom ienie będzie następujące.
„  Podług  Naywyższego rozkazu J e g o  C e s a r -  

„  s k i e y  Mości, naznaczono, aby się odbyło d. i4. 
„  t. m. przewiezienie ciała w  .Bogu spoczy wającey 
„  N a y j a ś n j e t s z k y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j e -  

w n y  , z Czesmy do soboru SS. P io tra  i Paw ła, 
n  dla postawienia go na k a ta fa lu , tam wzniesio- 
„ nym , g d z ie , po odpraw ieniu  panichydy, rozpo­
c z n i e  się czytanie Ewangelii S. i będą p lzypu- 
„  szczani do oddania pokłonów  c ia łu ,  wszelkiego 
„  stanu lu d z ie , co dzi,eń od godziny 8  z r a n a , do 
„  xo wieczorem .4' JF islki M a rsza łe k  X .  K u ra k in .

P rocessya  ża łobna, m ająca  się odbyć w  c za ­
sie p rzep ro w a d zen ia  c ia ła  w  B o g u  spoczy w ającey  
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l k X i e j e w n y , 
p r z e z  stolicę, od ro g a tk i do cerkw i sohorney SS.
P io tra , i  P a w ła . ^

O d d z i a ł  I.
M istrz obrzędów konno, w  szarfie przez ra­

m ie , z czarney i  białey krepy.
Leib-l .*. Rota Leib-gw ardyi półku Preobrażeńskie- 

go, z odpowiedną podług przepisów w ojskow ych  
liczbą Ober i U nter-olieerów , szeregowi trzymają 
broń po umarłym, w  bębny zaś biją w  czasie mar­
szu, także po umarłym, s. O ficer  ̂stajenny kon­
no, w  mundurze i zupełney żałobie. 3. Marsza­
łek  z laską marszałkowską, w  płaszczu i rozpu­
szczonym kapeluszu z długą krepą, w  randze sztab- 
officera. 4. K otły półku kawaler-ęardów i tręba­
cze tegoż półku, tudzież konnego półku leyb-gwar- 
d y i ,  konno, w  zwyczaynem  ubraniu. 5. Oficer 
stajenny, podobnie jak pierwszy. 6. Czterdziestu 
lokajów D w o ru , po czterech w  rząd. 7. Czte­
rech laufrów rzędem. 8. Ośmiu kamer-lokajów, 
po czterech w  rząd. 9. Ośmiu olficyaiistów  Dwo­
ru, po czterech w rząd. W szyscy  bez płaszczów, 
w  kapeluszach z długą krepą. 10. Szesnastu pa­
ziów, po czterech w rsąd, w płaszczach i rozpu­
szczonych kapeluszach, z długą krepą. 11. Czte­
rech kamer-paziów rzędem, także w  płaszczach 1 
rozpuszczonych kapeluszach z długą krepą. Ci i 
inni, ze swym i oficeram i, wyjąwszy będących na 
służbie. 12. Mistrz Dworu paziowski, w płaszczu 
i  rozpuszczonym kapeluszu z długą krepą.

O d d z i a ł  II .
M istrz obrzędów k onno, z szarfą przez ra­

m ie z czarney i białey krepy.
i 3 . M arszałek z laską rangi 6 klassy, w  p ła­

szczu i rozpuszczonym kapeluszu z długą krepą.
j 4 . Chorągiew X ięztw a Oldenburskiego. i5  

Chorągiew D> tmarseńska. 1 6 . Chorąiew Storn- 
marnska. 17. Chorągiew X ięstw a Szleswicko-H ol- 
sztyńskiego. 18. Chorągiew Norwegska. 19. Cho­
rągiew  herbu Czerkaskiego. 20. Chorągiew her­
bu Kabardyriskiego. 21. Chorągiew herbu Gru- 
ziyskiego. 22. Chorągiew herbu Kartalińskiego. 
23. Chorągiew herbu Iw ersk iego . s 4 . Chorąąiew  
herbu M ścisławskiego. 25. Chorągiew herbu W i­
tebskiego. 2 6 . Chorągiew herbu Kondyyskiego. 
27. Chorągiew herbu Obdorskiego. 28. Chorągiew  
herbu Udorskiego. 29. Chorągiew herbu B ieło- 
zierskiego. 3o. Chorągiew herbu Jarosławskiego. 
Chorągwie niosą urzędnicy w  randze 8 klassy , 
wszyscy w czarnych p ła szcza ch ro zp u szczo n y ch  
kapeluszach z długą krepą.

O d d z i a ł  III.
M istrz  obrzędów k o n ęo ,  z szarfą przez ra­

mie z czarney i b iałey  krepy.
5 i . Chorągiew h erb u  Rostowskiego. 52. Cho- 

' rąg iew  herbu  Połockiego. 33. Chorągiew herbu  
Czernihowskiego. 34. Chorągiew herbu   ̂R jazań- 
skiego. 35. Chorągiew herbu  Niźegorodzkiego. 36. 
Chorągiew h erb u  Bolgarskiego. Chorągiew
herbu  W iatskiego. 38. Chorągiew herbu  P e rm -  
skiego. 3g. Chorągiew herbu  J ugorskiego. 4o. Cho­
rągiew  herbu  Tw ersk iego . 4 i . Chorągiew herbu  
K orelskiego. 42. Chorągiew herb  u B iałostockie­
go. 43 . Chorągiew h erb u  Zmudzkiego, 44. Cho-

ragietv h e rb u  Semigalskiego. 45. Chorągiew h e r ­
bu  Kurlandzkiego. 46. Chorągiew herŁu Inflant- 
skiego. 4 7 . Chorągiew herbu  Estońskiego. 48. Cho­
rągiew herbu  Firilandskiego. W szystk ie  wyżey 
wymienione chorągwie niosą, w  randze 8  klassy, 
mając po bolcach dw óch assystentów oher-oficer- 
skiey rangi; wszyscy w  czarnych płaszczach i roz­
puszczonych kapeluszach z długą krepą.

O d d z i a ł  IV .
M istrz  obrzędów  konno, z szarfą przez ramie 

z czarney i białey k repy . .
4g. Chorągiew herbu  Podolskiego. 5o. Cho- i 

rągiew herbu  W ołyńskiego. 5i. Chorągiew h e rb u 'I  
Litewskiego. 52. Chorągiew herbu  Smoleńskiego. 
53. Chorągiew herbu  Pskowskiego. 54- Chorągiew 
h erbu  Tauryckiego. 55. Chorągiew h erb u  Sybir- 
skiego. 56. Chorągiew h erb u  Polskiego. by. Cho­
rągiew herbu  Astrachańskiego. 58. Chorągiew h e r ­
bu Kazańskiego. 5g. Chorągiew herbu  Nowgo- 
rodzkiego. 6 0 . Chorągiew h e rb u  W łodz im iersk ie ­
go. 6 1 . Chorągiew herbu  Kijowskiego. 6 2 . Cho­
rągiew herbu  Moskiewskiego. W szystk ie  te cho­
rągwie niosą ,w randze 7  klassy, mając po bokach ' 
dwóch assystentów, rangi ober-oficerskiey, w szy­
scy w  czarnych płaszczach i rozpuszczonych ka­
peluszach z długą krepą. 63. Chorągiew z czar- 
ney  k itayk i z herbem  P ań s tw a ,  niesie w  randze 
6  klassy, w  czarnym  płaszczu i rozpuszczonym k a ­
peluszu z długą krepą, mając dwóch assystentów 
rangi sztab-oficerskiey. 64. P ancerny  w czarney 
zbroi, trzymający miecz goły w dół spuszczony, z 
gefesem obwiniętym czarną krepą, pieszo. 63. Cho­
rągiew żałobną z czarney kitayki, niesie urzędnik  
6 'k la s sy ,  mając dwóch assystentów sztab-oficer­
skiey rangi; wszyscy w  płaszczach i rozpuszczo­
nych kapeluszach z długą krepą. 6 6 . P a rad n y  na­
d w orny  pojazd zmarłey C e s a r z o w e y ,  k tóry  za ży­
cia, używ any b y ł  w dni uroczyste, w porządku n a ­
stępnym: a) Podoficer huzarski i 12 leib-huzarów
po dwóch w rząd, a na końcu także podoficer k on ­
no. b) Oficer stajenny konno, c) K a re ta  pod K o ­
roną, ciągniona przez 8  koni. d) P o  bokach ka­
re ty  po dwóch lokajów D w oru , pieszo, e) P rzy  
kole, z praw ey strony koniuszy, a z lew ey  oficer 
leyb-huzarów i dwóch kamerpaziów, konno. 1) La 
kare tą  czterech stangretów, konno, g) P r z y  ko­
niach pod k a re tą ,  ośmiu prow adzących  stangre­
tów, konno, w libery i paradney.

U d d z i a ł  Y .
M istrz  obrzędów konno, z szarfą przez ra ­

mie z czarney i b iałey k repy .
6 7 . M arszałek  z laską, 4 klassy, w  płaszczu 

i rozpuszczonym kapeluszu z długą krepą. 6 8  H erb 
W ie lk ieg o  X ięz tw a Bodeńskiego. 6 9 . Herb Szle- 
swicko-łło lsztyński. 7 0 . H erb  T auryck i .  71. H erb  
Sybirski. 7 2 . H erb  F inlandzki. 75. H erb  Po lsk i.  
7 4 . H e rb  Astrachański, yb. H erb  K azański.  7 b. 
H erb  Nowgorodzki. 77- H erb W ło d z im iersk i .  7 8 . 
H erb  Kijowski. 79- H erb  Moskiewski. W sz y s t­
k ie  wyżey pomienione h e rb y  poniosą urzędnicy 
6  klassy, mając każdy p rzy  sobie dwóch assysten-
tów j wszyscy w płaszczach i rozpuszczonych ka- |
peluszach z długą krepą. 8 0 . H erb  W i e l k i  P a ń ­
stwa, przed nim idą 4 jcnerał-m ajorow ie , a niosą 
go dw ay  jenerał-niajorowie i dway połkow m cy, 
p rz y  n ich w assystenpyi dwóch sztab-nficerow. 
W szyscy  w  zupełnym uniformie 1 nalezytey  ża­
łobie. . . . . .

O d d z i a ł  VI .
M istrz  obrzędów konno, z szarfą przez ramie

z k repy  czarney i b iałey. ,
8 1  G łowa zgromadzenia jamszczykow, zgro-

,  i_   . w l  n r  o u / n .tli, UlU**'* & —---------------------- ’ 1
madzenie jamszczykow, po trzech w  rząd, w swo­
im stroju; a zaś, którzy naymiłosciwiey obdai że­
ni by li kaftanami oznaczają żałobę k repą  na ręku. 
8 2 . M aystrowie cechów rzemieślniczych ze swo- 
iemi chorągiewkami, po trzech w rząd, 1 przy  mcii 
I ło w y  t y c f  cechów* 83. Z p -o m .d M n i.  m.eazc*.... 
84. Zgromadzenie k u p có w , po trzech  w iz ą d .  
nimi G łowa miasta z laską.

O d d z i a ł  V II .
M istrz  obrzędów konno, z szarfą przez  ramie 

a Carney i b ia łe ,  krepy. D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KUIIYEHA LITEWSKIEGO N. ni.
*

Wilno dnia 21 czerw ca v- 1. Roku. 1826.

85. Marszałek  z laską w  płaszczu i rozpuszczo­
nym kapeluszu z długą krepą,  a) Hossyysko-Ame- 
rykańska Kompanija.  b) C e s a r s k i e  Wolne T o w a ­
rzys two Ekonomiczne,  c) 'l owarzysfwo opieki wię­
zień. d) C e s a r s k i e  towarzystwo ezłekolubne.  8 6 .  
Marszałek  z ladią,  z urzędników ministeryum 0- 
świecenia narodowego,  w płaszczu i rozpuszczo­
nym kapeluszu, z długą krepą,  a) Urzędnicy bi ­
bl ioteki  publicznej*. b) ■ Urzędnicy uniwersyte tu  
St. Petersburskiego, c) U rzędnicy akademii sztuk, 
d) Urzędnicy akademii nauk. W sz yscy  po dwóch 
•w rząd. w czarnych płaszczach i rozpuszczonych 
kapeluszach z długą krepą.

O d d  z i a ł  A III.
Mistrz obrzędów konno, z szarfą przez ra ­

mie, z krepy  czarney i białey.
87. Marszałek  i l ady  opiekuńczej* , dobro­

czynnych zakładów wychowania , pod N ayw yż-  
szem zarządzaniem N ay j  aśnieysze vr Cesarzowe y 
M a r y i  F e d o r o w n y  zostających, z laską;  za nim 
członkowie i urzędnicy po t rzech w rząd. a) U- 
rzędnicy szkoły panieńskiey domu wojenno-sicroc- 
kiego. b) Urzędnicy instytutu Maryińskiego.  c) 
Urzędnicy ins tytutu położniczego . * dj Urzędnicy 
domu wychowania,  e) Urzędnicy szkoły orderu  
i. Katarzyny,  f) Urzędnicy towarzystwa w yc ho­
wania szlachetnych panien, g) Urzędnicy rady  o- 
piekuńczey.

O d d z i a ł  IX .
Mistrz obrzędów konno, z szarfą przeż ra ­

mie, z czarney i białey krepy.
88. 'Marszałek nadwornych J e g o  C e s a r s k i e y  

M o ś c i  kantorów:  stajennego, łowieckiego, iritenden- 
cyi Dworu i nadwoimego. zv tską; za nim urzędnicy 
tych kantorów,  po t rzech w rząd, w płaszczach i 
rozpuszczonych kapeluszach,  z"długą krepą.  89. 
Marszałek  gabinetu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, z la­
ską; za nim , jego wiedzy urzędnicy , po t rzech 
w  rząd, w płaszczach i rozpuszczonych kapeluszach 
z długą krepą.  90. Marszałek kapi tu ły orderów 
•Hossyyskieb, z laską;  za nim podwładni jego u- 
rzędnicy,  pn trzech w rząd , w płaszczach i roz­
puszczonych kapeluszach, z długą krepą.  91. M ar ­
szałek depar tamentu udziałów, V  laską, za nim je­
go urzędnicy,  po t rzech w rząd, w płaszczach i 
rozpuszczonych kapeluszach z dłuirą krepą.  92. 
Marszałek  szlachecki z laską; z an im  obywatele,  
w  stolicy mieszkający, tak w urzędach,  jako i bez 
służby, po t rzech w rząd; na zamknięcie,  marszat-

> kowie dworzańscy tey  gubernii ,  powiatowi  i gu- 
herski ;wszyscy  w płaszczach i rozpuszczonych ka­
peluszach z długą krepą.

O d d z i a ł  X.
Mistrz obrzędów konno , z szarfą przez ra ­

mie, z czarney i białey krepy,  rangi woyskowey.
ęp. Dwóch m arszałków z laskam i, w rangach 

j e n e r a ł  m ajorów, g i .  Wojenni  jen era łow ie ,  jen e -  
rał-adjutanci i adjuLanci b o k o w i ,  k tórzy  p r z y  O so ­
b i e  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, lub na paradzie z n a j ­
d o w a ć  się  i” e będą. Wszyscy  w p e łn y m  u nifor­
mie, mając żałobę p od łu g  ustanow ien ia .

O d d z i a ł  X I .
Mistrz obrzędów konno, z szarfą przez ramio 

1 krepy  czarney i białey.
gj .  Dwóch marszałków 4 klassy, z laskami, 

w  płaszczach i rozpuszczonych kapeluszach ? d łu ­
g ą  krepą,  9 6 .  Sekretarze N  a y j a ś j n i e y s z y c h  C e s a -  
k z o w y c h  I c h m o ś ć ,  sekretarze stanu J e g o  C e s a A s k i e y  
M o ś c i ,  w  tych liczbie: sekretarz stanu Wielk ieg o 
Xięztwa Finlandzkiego,  minister  sekretarz stanu 
Króles twa Eolskiego, sprawujący obowiązek sekre­
tarza Państwa, ,  senatorowie , minist rowie i cz łon­
kowie Kady Państwa;  wszyscy po trzech w rząd, 
w  czarnych płaszczach i rozpuszczonych kapelu ­
szach z długą krepa.

O d d z i a ł  X I I .
Mist rz obrzędów konno, z szarfą przez ramie, 

z k re py  czarney i białey.

97. Dwóch marszałków z laskami, w  czarnych 
płaszczach i rozpuszczonych kapeluszach,  z długą 
krepą;  za nimi wyehowańice  domu p r a c o w ito ś c i  i  
damskiego towarzystwa patryotycznego ze swemi 
szkołami, będące przed tern, pod osobistą opieką 
i zarządzaniem, bługosławioney pamięci*’ N a y j a -  
Ś iNi e y s z e y  C e s a i i z o w e y ,  z ich nauczycielkami i da­
mami, po cz tery w rząd. P o  bokach uczennic bę­
dą iśc należący, do wspomnionycli zakładów u- 
rzędniey.

O d d z i a ł  XII I .
Mistrz obrzędów koilno , z szarfą przez r a ­

mie, z czarney i białey krepy.
9 8 .  Dwa oddziały komicy gwardyi ,  z odpo­

wiednią l iczbą ober i unter-oficerów.  gg. Dwóch 
heroldów w swoim żałobnym stroju /  z laskami  
swbjenii w ręku.  100. O rd ery  za gran iczne  : h i ­
szpański, Maryi  Ludwiki  i Mal tański ,  ś. Jana Je-> 
ro zol i niskiego. 10 1. O rd ery  R o ssyyslie i ś Anny,  
ś. Alexandra  N ew sk ie go ,  ś. Ka ta rzyny  męczeu- 
niczki i ś. Andrzeja pierwszego wezwania.  102. 
Korona C e s a r s k a .  Osoby przy wspomnionycli or­
derach i koronie,  jako tez ich assystenci,  w pła­
szczach i rozpuszczonych kapeluszach z długą k re -  
pąJŃkorona zaś i o rde ry  niesione będą na złutoli-  
tyoh węzgłowiaeh. io3. Dwóch mistrzów obrzę­
dów Dworu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i - ,  ze swojemi 
żałobitemi laskami. lo i .  W i e l k i  mistrz obrzędów, 
ze swoją żałobną laską. W szyscy  trzoy w p ł a ­
szczach i rozpuszczonych kapeluszach z długą k re -  
pą. P o  obu stronach process j*i, począwszy od ko- 
ronjr i o r d e r ó w ,  do C e s a r s k i e y  Famil i i ,  idą ka­
deci ro t  grenadyerskich,  1 i 2 korpusu.

• O d d z i a ł  X I V .
Mistrz obrzędów konno z szarfą przez ratnie- 

z czarney i białey krepy.
i o 3. Śpiewacy monastersey; za nimi cały or ­

szak duchowny , .  z zapalonerni świecami w ręku ,  
wedle rozporządzenia Nayprzewielcbnieyszego Me­
t ropoli ty Nowgorodzkiego i St. Petersburskiego,  z 
odpowiedniem uczczeniem dostojeństwa wBogu spo­
czywającej  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y .  Za du­
chowieństwem: śpiewacy D w o r u ,  protodiakoni,  
kapłani niosący dwa śś. obrazy i kapelan protoje­
r e j  Fedotow  z obrazem. 106. W ó z  żałobny, cią­
gniony przez 8 koni , na k tórym stać będzie,  
t runa z ciałem błogoslawioney pamięci C e s a r z o ­
w e y ;  przy laskach czterej* kamerherowie , a przy 
sznurach i kutasach drudzy urzędnicy Dworu;  
przednie kutasy przykrycia t rzymają takoż dway 
kamerherowie; po bokach wozu idą'' kawalerskie 
damy orderu  ś. Kata rzyny  i freyl iny,  które Towa­
rzyszyły J e y  C e s a r s k i e y  Mości zmar łey C e s a r z o -  
w e y  w podróży; a zdała od nich, urzędnicy D w o ­
ru,  k tórzy zdeymowal i trunę.  Damy w  grubey 
żałobie podług ustaw, kawalerowie zaś-w czarnych 
płaszczach i rozpuszczonych kapeluszach z długą 
krepą,  P o  obu stronach wozu żałobnego iść bę­
dzie z pochodniami 60 paziów słusznego wzrostu;  
kqni poprowadzi  8 urzędników 8 klassy, w pła­
szczach i rozpuszczonych kapeluszach, z długą k r e ­
pą. 107. " / a  wozem żałobnym postępuje J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość, w płaszczu żałobnym i rozpuszczonym 
kapeluszu z długą krepą,  mając w assy.stenc.yi Jego 
Cesarską VVysokość Wielkiego Xięeia M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a  i jednego że starszych jenerałów;prócz 
tego przy Naywyższey J e g o  Osobie znajdować- się 
będą: Naczelnik głównego sztabu, Minis ter  w oy-  
ny, Inspektor  korpusu inżenijerów , jenera ł -kwa-  
terrnistrz i Jenera ł  deżurny;  wszyscy w płaszczach 
żałobnych i rozpuszczonych kapeluszach z długą 
krepą.  Zdała po bokach J e g o  C e s a r s k i e y ' Mości 
idą urzędnicy woj skowi ,  orszak składający, któ­
rzy  do tego przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość będą 
wyznaczeni,  takoż w płaszczach żałobnych i roz­
puszczonych kapeluszach.  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a ­
r z o w a  J k y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a ,  z Następ­
cą Tronu,  W ie lk im  Xiąciem A l e x a n d r e m  Nulo-



iAJFWicżEM rac  z a jechaó w  ż a ło b n e j  ka rec ie  na-  ta rz  s t a n t tX .ę z lw a  F in landzk iego  , sp raw ., ,ą cy  o- 
d w S y  S ^ S o u e y  p rzez  8 koni, w  cza rnych  ood- bow łązęk  sek re ta rza  Państw a m in is te r  s e k re ta r .  
ń  a c h p r z y  ko le  jedzie kon iuszy  D w o ru  Jeg o  Će- s tanu k r ó le u w a  Po  Isk.ego , kaw* lei w i e  D n o .  u, 
SARSKiE? M o śc if  '/ .dala po bokach  N a y ja Ś n ie y s z ^  d a m y -s ta n u , k a m e r - l le y lm y  i f re y l  ny N a y j  asnily- 
X c e s a r z A  i DoślOyney C k sa k sk ik t  F am ili i ,  p ó j -  szych  Cksa bzow ych, k aw ale rsk ie  dam y o rd e ru  s. 
go l e s a b z a  i o  e r  K a ta rz v n v .  i  m n e  ohoiey p k i  osoby , p ie rw sz y c h
dzie  44 W i i T a ł  X Y - klass dw óch, w zupełney  podług przepisów żaio-

M is trz  o b rządów  konńO, z szarfą pWez ram ie, hi ej w ychow an ice  dam skiego to w arzys tw a  p a t ry o -  
M is t iz  oDTjt j * r  tycznego i domu pracow itośc i  z ic h  szkołami , w

ezarriey i . a  X iążę A lexander  W ir te m -  przepisaney dla n ich  żałobie; także ministrowie
b e r s k  z d z ie d m i  swem i : X iaSrta .n i A le x a n d re m  zagraniczni,  osoby do cia a dyp lom atycznego  n a ;
f  F r n e s te m  Y x io ź n ic z k a  M arva , rzędem . . 09 . le żą c e  i  w o ja żero w ie  , k tó rzy  .eź  będą w ez w a n i
k n  k w e  lm o r e ty h  rząd czy n i  M in g re l i i ,  m is trzy-  p rzez  osobne u w ia d o m ie n i ,  od d ę p a r ta m e i t f i  s p i a w
Pi D w o ru ,  Damy-sWnU , k a m e r - l r e y l in y ,  f r e y l in y  o b rzęd o w y ch  1 zaym ą m teysca  w  soborze, po ie-
i inne  p ie rw sz y c h  ^ ^ e r e c h  ^ ; r i y ,  P idzież w ey  s tron ie  k a U i a l a . ^  ^  ^

p r S l y i  r i e y ^ n T e d y c y ,  zach ow u jąc ten  p orz*- syn od u , N a y p r ze w te ieb n iey sz y  m etro p o lita  odpra-

s ta r s ^ n O ^ l v ^ d z l e ^ ^ o  ̂W s z y s tk ie  b L l T zm ar-  ™  4. T ym  czasem, do przybycia NayjaŚnIeyszk-
łe  v  f fw t j jS n ie y sz e r  C b s a r z o w L  służebne, t a k  tu go C e s a rz a  Jegom ośc i ,  w yznaczone przez^ rozkaz 
z n a v d u k c e  si? jako  i z B ie le w a  z orszakiem  p rz y -  N ajw yższy  w o js k a ,  zaymą przeznaczone dla siebie

b y le ,  w  g ru b ey  żałobie . " “ T p .  p r z y b y c iu  do sob o ru  I ch C esarskich

l 2k a rz e r i Y e W e ,  V p I a s z c z a c h  1 rozpuszczonych Mości z D o s to jną  F am il ią  , N ayprzew ie lebn ieyszy

tóarsza łków  z la ’skanfi, w  c z a rn y c h ’ p łaszczach  i dą św ięconą . A  gdy J ego C esarska M ość raczy  
m aisza ik o w  z łasicami, j  d,.e na Z m a r-  s tanać na swojem  m ie \s c u  , w ów czas zaczną się

p ł M » -  W « w  «poezy.vai,cey
y ' ' '■ 8 koni w czarnvch  ouo-  śnieyskey C esabzow ey  p od ług  u s taw  G ie k o  - l>os-

? '  .vr n ? ,_ :.i? lokaio w  żałobie , a svyskiego kościoła w sc h o d n ie g o ,  z o d p o w ied n im

pozostali, Po trzećh w ^ I w ^ e ^ h ^ w i c  m etropolity z duchowień
7 ,°k o n im ism  r o ta ley b -g w a rd y ip ó lk u S ia m ien o w *  stwem , z n io , ,  ją do pr.ygotowaney w  tym .c h o ik
atuso podług p.taw  y  h mogiły, o p .  dopełnione,,, i .  ...o;
l ieżh |; ober lu n ter -o lice iów  , szci cgow i mają t z j  \ g prze* stojące w szeregach w oy-

bę my “  ; m: . ^

S c Ł k Ł l J 4 . k , % » - . , :
dzy vvoyskow^ej, równ e ; w szystk ich  ney małżonce niezapo.puego' 1 wiecznej- pamięci
i y X ^ n S r p o  szczególe i  miejscach3 , .km - godnego , W W jt i
r z y  m i a n o w a n i  u a  t ę  żałobną prncessyą , rozumie s i ę  e s a r z .  „Jenin pogrzebu  ,  korona  i o rd e ry ,
o ły ch  którzy są -  S i e  przy- z n a jd u ją c e T , » .  ka.’afalu, będą o d w i f
10, 1 |ak Ich « n  «*k 1 •»«■,« kużitcma zioiie priek W ie lk ie g o  M .r»z ,lk »  , « o d |.o ,v .ed i,.,

k o m m issji,  k l« r .  d* * « ““ ^ „“ ‘l ,c u  ,.in,ow ego C c U n .p c v  W oici.
„ i e z y l ,  ,» Stt u k ^ ik . M > r W , ek x  E u r M „.Wielki M . c . h A  A .

C e re m o n ia ł p o g r u b ie n ia  c ia ła  w ^ ° E U SP ° ' S a n k tP e te rsb u rg  d n ia  12 czerw ca .
C z k a j ą c e j  NayiAŚn.eyszey C esa rz o w k y  Li.żmEtY tsa n b tp c ^  e Scnłckiey).

A i M ; r n ^ u - ^ . ^ d . „ , * * * • .  t e S ” ' . » » ” * ;
ł ,  M ogoslnw ioney p .n ,i ,c i  N k t » » , « ę » . v  Cj»k- • m oizi»,U r-.a  k g i.y  k h » ,r ^ o r r w ć i r . r „ A; i  ^  k.« ,
b ,d ,  od k o s i m b n i  to ło lm e y .p r a * *  g o l^ r *  <»*«- 'vie ^ f ° nay” !jŁ*'iylII „ k .e ie  J. C. M. do B.a.dzą- 
mvt m u stu  uw iadom ienia , a w w ig il ią  p Senatu uod dniem 1 cz e r w ca ,  wyrażono:
toldów, ze zw yk łą  ceremonią, także czytane bęi^ą ęfa 0kazani«*'szczególnieyszey łaski N a s z k y  i w dzię-  
po wszystkich częściach miasta J  ’c’zności,ku odznaczającemu się czynowi, spełnionemu
ciało w Bogn spoczy w ającey N a t j a s .m ł y s z e y  chorążego uwardyi półku d ragon ów , Jana

«• 8. da- o .  snokoyooóć, p„„.,il„oeo P . i . w *  > d» .»■>"«*1-1. Piotra i Pawła, dnia l„t,z«ya,ego, e to .e r w e ,^  f , V w .  i d  .~«*V
i  W  dn ik .p yrw b u , ^ « n . , o goda,„ie 8 „baw ione, g»mi,oi Naraś.lkeeaco Cma-

iy będzie z twierdzy St. retei silursKiey  ̂ sygnai, ,  ® , 1™ N a v m i ł o ś c i i v i e y  r o z-
r«ema wy.tM .łam i > d«Uł. po którym .u .o t , u f  I  fer.źnieyseego rodowego im ieo i.
U  cerkwi snl.orney U. Piotra . Pawła: calonko- k . . « | . m 3 [ .  do .  . oJląJ 5„ k jemu
(Vie Nayswiętszego synodu, kapelan Jey De » P '> J  « nazySVać się Szerwud-
skiey Alości błogosławioney^ pa^mięci \ Vierny. Rządzącemu Senatowi poruczamy uło-

’i l o t t ’ p o k g  r o r p o h , d ren ie  g  y g j k . g . .  - * «  > - »  1
NavprzeWielebnieysZBgo m etropolity Serafim a, s J* navwyzszv Fka* J. C. M . do Rządzą- 
członkow ie  rady Państwa m in is tr o w ie , senato- P « e *  nay w | 2 s * y ^  &  ̂ p w y
row ie  , w o jsk o w i jenerałówic podług % w y ż -  J in ^ m iennych rzeczy b łogosławioney

pP. m i Sc iC ISA « o « v E k t a k t T A k k X , , « w k v , r I.c« J -



w i s t y  r a d c a  s ta n u  Longinow,  n a y ł a s k a w m y  p r z e -  f  r z ę :
z n a cz o n y  s e k r e ta r z e m  s tanu  p m  J- ^  S Bellona,  jego b a n d e r ę .  P r z y j e m n y  1

P rz e z  n ay  w y zszy  U k a z  J .  C. M . do k a p i  y , b  t  w i d o k ,  g d y  r a d o s n e m i  o d g ło sy
o r d e r ó w  p o d  dn i m i  -7  m a p ,  n.a P ? ,ł“ ‘e J ' h  V I l n y y m l w ln o  j e n e r a ł a ,  k t ó r y  p r o s i ł ,  a b y  go m e
C esarzew icza , f r u m e n t u  r a d c a  w i t l n o  w y s t r z a ł a m i  z dz ia ł  o k r ę tó w  s to j ą c y c h  w
d u  g łó w n e g o  m iń s k ie g o  lg o  D e p a r  tam  , W i e l e  osób p ł c i  o bo jey  ze w s z y s tk i c h  s la -
k o ł le g ia ln y ,  fT i 'z n ia k o * ,  , m i ę dzy  k t ó r e m i  b y ł y  z n a k o m ite g o  s to p n ia
„ y ,  b r y l a n t o w a n e o i i  z n a k a m i  o r d e r u  s. A n n y  2a ie y  “ O . ^  * a Jb a r k i,  o to c zy ło  o k r ę t  w o je n n y ,  a  f e ld -

i r ^ saa^ "  st 32- ̂  — -  -?
A  V S T B V A . H  1 s Z P A N I J A'.

T7riederi d  7  czerwca. M a d r y t  d. sS  m aja.
• A i m  o r z v b v ł  tu. z  Ja ss  m o ł d a w s k i  J  . . ,D n ia  4 t .  m . p lż y w y 1 (* Gaiety Warszawtkiey.) ,

b o ja r  D e m e t r y u s z  R a n ta k u z e n o .  ( A .  Ai.) R o z k a z  m i n i s t r a  w o y n y  Z a m b ra n o  do \cnz-
1 _  D n ia  9 —  . j d a  ie s t  w  l e v  o sn o w ie :  „  K r o i  P a n

N . C e sa rz  J m ć  k a z a ł  o d p r a w ie  d w i e  p r o c e s -  r a  n a k a z u ,e iż  n a y w y ż s z ą  jego w o lą  j e s t ,  ab y ś
sye d l a  dostąpienia odpusUi ju b i le u sz o w e g o .  iem* y y p an  ,/ a r a z  ’ p o  o d e b r a n iu  te g o  r o s k a z u  w y s ł a ł
J a  z n ic h  b y ła  d. 5 b. m ̂  C d e b r o w a ł  X i ą z ę A r -  V V P a n «  p{jd do  ódB tw e«n W P a n a  zo-
c y b i s k u p  tu te y sz y ,  A r c y - X ią * ę  na  ę f  j  ̂ s t a ;e j o c h o tn ik ó w  k r ó l e w s k ic h ,  na  ś c ig an ie  1 z m -
«ta p i ł  na n ie y  M o n a r c h ę .  Z n a y i lo w a l , l t « s z c l e n i e b u n t o w n i k a  ^ / o n z o  C o r o n a  i  c a łe y  jego
a r c y x ią ż ę l a  Franciszek , Kar o A n  or ' ^  b a n d y .  M o n a r c h a  p w e z n a c z a  W P a n u  20 d n i ,  w
tu d z ież  a r c y x ią ż ę  M a x jm r h a n .  1 .oenssy:» > k t ó i y c h  b u n to w n ic y  p o d łu g  p o s t a n ó w ,e n .a
0 g odz in ie  8 m ę y  r a n n e j  z na i  ‘’„mr.zv-steni k r ó le w s k ie g o  z d n ia  21 s i e r p n i a  r .  z., w s z y s c y  b e z
X X .  A u g u s ty a n ó w ,  1 skończyła^się  n a  ui ■ żadnego  w y j ą t k u  p o w i n n i  b y ć  r o z s t r z e la m  , a lb o -
nab o z e i is tw ie  w  kośc ie le  me r o p  1 • y -■ -  w ie m  K r ó l  J u i ć  w y m a g a ,  a b y  to  p o s ta n o w ie n ie
pana .  D r u g a  p ro c e s s y a  o d p r a w i  s ię  d. 12 l u b ó i  ^ m ^ r  M *u a r c h a  u p o w a ż n ia

1  ” • ( C - ,n-  * *  « • f e -  W . ^ U ,

r y a  L u d w i k a ,  A r c y - X 1 ę ż na  A asLry 1, ■ b o w ie m  c h c e  K r ó l  J m ć  p o w ś c i ą g n ie  t a k i c h

S .  W y d » i ,  W F a n n  l e n  
. - . i ,  w y r w i j -  U  J m c i ,  aj,y» g o  - „ t a .

ne  p r z y  w u ty ś c iu  do  k r a t e r u  w 1“ ' z w a n e y  s i c p  t u s k u te c z n ie n i a  p o w y ższ eg o  r o s k a z u
ty  ni M a rsa  d z ie ło  s z tu k i  i t i ley szego  t e a t r a .n e g o  . Quesada  ro z k a z  d z ie n n y ,  w  k t ó r y m
d e k o r a c y y  m a la rz a  W a w r z y ń c a  irachetn  , wy s ta  w y i  I k \ ż d e v  w s i  b ę d z ie  u tw o r z o n y  o d d z ia ł
w u ją c e  C.K~ e i łę  l t < K m j > ■ » • » * » ,  K j* « " S  -  X t ; U \ v ^  K r i l . t S ,  k h r ,.y n . t v c h m i . s t  ,v y y - 
f o rm ie  p l M , a M ) >  * p r f o w ,  « " ‘ł™ ™  p r 4 M jw  b u n lo w n ik o m  , i  w « J « k i «  p o d t y t w -
cz y l i  z p o w o d u  tego  p r z e d m io tu ,  w ty m  r o d z a ju  <ią F g , dać  b ę d ą . J e n e r a ł  o b ie -

':“ 5£iśi=SS; tir
p r L  B i s k u p a  i R e k to ra  un iw ers y t e tu ,  k t ó i ^  t o g o -  s ic  K r o . e m .  ^  D n i a 2 q , _

d n o ść  p ia s tu je  te r a z  sław ny; tłcarpa.  J e g o  L e s a -  :PSt b a r d z o  s t r o s k a n y  n a s t ą p i ć  m a .
r z e w ic o w s k a  M ość  p o  sw ojćm  p r z y b y c i u  z w ie d z i ł  . . ^ ^ T e ^  w o s s k F f ^ u c n z k ie g o ,  n ie  d la  t e -
n ieb .iw nif t  sz k o ły  n o r m a l n e  , i r ac zy ł  ) j c  na p o -  j. ']).  k ło p o c ie  w z g lę d e m  p i e n i ę d z y ,

P o c z y m  o g lą d a ł  s e m in a r y  u m, k a n -  g o ,  iz  /.ostaje w M o p o c m  w g ę  \ ,o d u Y o b a .
ik i f h  d e l e a a c w  i k o n g r e g a c j i  p r o -  k t ó r e  m a z a p ła c ie  1 t a n c y i , ecz  »s P ° ;p is ie  uc/.niow.  

cc* k r ó le w s k ic h Jd e le g a c y y  i k o n g r eg a cy i  p r o -  k tóre ma Z o 7n ^

M n
^ S u l S ^ ł S  i  m f  in !
kóvv, a o god zin ie  6 z p o łu d n ia  w y je c h a ł  do -  e -  w y j ś c ia  w o y sk a  i’r a n cu zk ie g o ,

d y 0 l^ G a z e t a  preshnrska z d. 6 t. m . donosi:  na o .  co  A t k a  nalega . Zdaje^się,
toO j io s ied icn iu  se y m u  w  d. o t. m. rozpoznaw ano n u  która d a w n ie y  należa ła
je s /c /c  p o s t r z e ż e n i a  stan ów  nad uwagam i Iz b y  ma- sc i w y s p y  Ąr. D om ingo
gnatów  do o h u d w ó c h  p o se ls tw ,  w zg lęd em  i lo śc i  t.o U l “ Pa“ "; . . k tórem K r ó l  o g ło s i ł  się je-
korilrybucyi i w zg lę d e m  zaleg łości-  B an a ck ie g o   ̂ < }k ow n Ik iem  g w a r d y i , b y ło .  n apisane
K om ita tu ,  i tak ow e przez d ep u lacyą  p rzes łan o  l z -  P c b y  a m in is tr o w ie  spraw  ża­
b ie  m a g m t ó w .  P oczyn i sp ro s to w a ły  stany p ose ł-  w  as ą ę >c .nl.a w ;ed !jw óści, b a w ia c y  w  y4r a n -  
s tw o  w z g lę d e m  n a y w U s z e j  rezoliu.yi z d. o  b. m. ? r j n i c » y c h  . J ow ied z ie li )
i to ró w n ie ż  p rzes ła ły  Iz b ie  m a g n a tó w ,  h to ia  o-  . 1 M a d r y c i e .
zn aym iła  stanom  swoję zgodność, co się ty cz e  po- ie  y^zos a^o banda w  g(jracb  R o n d a  u tw o -
se lstw a  w z g lę d e m  zaleg łości B a n a c k i e y , obadw a /  . • J ; s , l i c z n ie js z ą .  P u ł k o w n i k  C oro-
zaś in ne  p rzezn aczy ła  dyktatu rze .  W  k oń cu  po-  i z  ’ , . 1 i nnem i h ersztam i.  O d dzia ł  b u n -
s iedzenia  odczytaną została  w Iz b ie  stanów  n a y -  n a  p o łą c z y ł  się  z m .ie .  , .
w yższa  reziducya  z d. 29 z. m , tycząca się  k o n -  to w m k o w  udał się  ku  K a d y x o a i .
s k r y p c y i  do sp rostow an ia  op ła t  w o j e w ó d z k ic h , 1 P o u  r  u  c A l  1 A.
u ch w a lo n o  w  tey  m ierze  narady c y r k u ło w e ,  z k to -  L iz b o n a  d. 20 m a ja .

r i C " .  T r y e s l l l  K &
d. 5 czerw ca:  W c z o r a  o godz. 4 z p o łud nia  jene* Ĵ ar^  r*®â |ie„ 0 j a n a  5 lecz  Cesarz b t t z y l i y s k i  
ra i m argrabia  1‘au lu cc i , n acze ln y  w o d z  G. K .  m a-  la  p ortu c akKi g ^



otrzymawszy doniesienie o grożącem niebezpie­
czeństwie , zwoła ł  nadzwyczayną radę, na k lórey  
postanowiono,  » b y . jeśli nadejdz ie  wiadomość o 
śmierci  Króla,  Cesarzowa udała się z synem swo­
im do Portugali i ,  i do dalszego rozporządzenia 
przewodnicz yła  Rejeucyi .  [G.  TJ .)

N  i k m c r.
D re zn o  d. 4 . c zerw ca .

__ Dw ór  nasz przywdział  na cztery tygodnie  
Jałobę z przyczyny śmierci  iV. C e sa rzo w e j D l-
ib iv tv  *  # _

—  Środki przedsięwzięte przez parlament An­
gielski  względem w prowadzania zbożai, sprawi ły  
podniesienie się jego ceny po wszystkich. largach 
Nie mieckich ,  a nawet  w  Monachium, którego po­
łożenie nie dozwala korzystać z ley okoliczności,  
t y l e ,  ile krajom i miastom portowym Niemiec  
półuocuych.  (J .d .S .P .)

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  d . 1 / .  czerw ca .

(t  Gazety l’ru*kiey Stanu.)
«— Pose ł  K ról ew sk o-  W ir l em ber ski  przy dw o ­

rze Londyńskim,  hr. M andelsloch , przejeżdżał tę­
dy  do Londynu.  ł t 1

 Arcybiskup Utrechlski  i bi skupi Har lem-
ski  i Deventerski  wydali  oświadczenie d o A r c y b i -  
•ktipówr, b iskupów,  prałatów i kapituł,  plebanów  
i  doktorów, tudzież do wszystkich duchownych i 
Eakonntków kościoła katolickiego w  ogólności , a 
w  szczególności do tych,  którzy się znaydują w N i :  
derlandach, tak dla usprawiedl iwienia swoich p o ­
stępowań , jako też w celu bronienia się otwarcie  
przec iwko dwóm bullom ex k o m m n n ik a lu y m , w  
imieniu J. S. Leona X I I ,  przec iwko nim ogło­

szony ™*Ljst 2 Guatimala pod d. l 5 lutego, po­
wiada Jou rn . de la  B e lg , donosi o wys łuchaniu  
danem przez prezydenta rzeczypospolitey d. 4  t. 
ni pułkownikowi  Q u a r te t,  kommtssarzowi K r ó ­
la Jmci  Niderlandzkiego. Pułkownik oświadcżył  
tyczenie  swojego naro.lu, zawierania z każdą l lzpltą  
przyjaznych i handlowych stosunków. Dodał pr /y-  
tern iż bandera SrodkoWey rzpltey amerykańskiey,  
w portach jego oyczyzny z tću.że poważeniem by­
ła by  przyymówaną,  z jakiem, jak sobie pochlebia,  
niderlandzkie okręty i konsulowie w  Ameryce  srod- 
k o w e y ,  zdaja się hydź  przyjmowani .  Nadto 
jeszcze oświadczył  nadzieję, oglądania wkrótce te­
go kraiu ,  kresu tey pomyślności ,  jaką mu pod 
dobremi  ustawami,  żyzna ziemia, bogate kopalnio,  
i  p iękny klimat zdaję się obiecywać.  Prezydent  
•W krótkich  odpowiedział  mu s ło w a c h ,  iz rząd 
frodkowey Ameryki  mocno się cieszy, widząc tak 
łaskawego Króla Niderlandzkiego na naród,  klo- 
t e m u  oń (prezydent) ma honor przewodniczyć; ze 
teraz, kiedy kray przyznanie swVy niepodległości,  
uzyskał ,  wszystkie  usiłowania rząuu do lego będą 
skierowane ,  aby ze wszystkiemu narodami kuli  
ziemskiey przymierza przyjaźni i handlu zawrzeć,  
j ,je Niderlandy mianowicie na przyjazm A m e r y ­
k i  polegać m o g ą . ___________

O g ł o s z e n i e .
Od G łów ne y Adininistracyi  dróg kommuni-  

k a c w  dawniey już ogłoszono było,  o wydawaniu  
Dziennika N a u k o w e g o ,  o rzeczach wydziału drog 
kommunikncyy,  teraz powtórnie n.nieyszem ogła­
sza sic iż Lz y  Ner tego Dziennika wyydzie  na 
świat  na i lipca bieżącego 1826 roku , po któ­
rym nastąpią dalsze bez naynmieyszegO zatrzy-

toanV k a ż d y m  miesiącu wychodzić  będzie jedna 
Xiążka; cztery x iążki  złożą część jedną, a trzy czę­
ści ciąg roczny. . , .

Każda x ią ik a  albo numer zawierać w  sobie
bedzie  do 5ciu drukowanych arkuszy w Bce, z do­
daniem do lego potrzebnych dla ob|asmema r ze ­
czy,  planów,  rysunków,  kart i taldic

Boiwolo/io drukować. Z polecenia JIV.
A n d r z e j  Bucharski

Każdy numer wychodzić  będzie pod wójni e:  
jeden iv języku rossyyskim, a drugi w e  łYautuz-  
kim.

Rzeczy,  mające należeć do składu tego Dzien­
nika, są następujące :

I) fV iadu m osci h is to ryczn e  o rzecza ch  d ró g  
fiomrnuriikacyy. Ostanie w Rossy i dróg i rzek, przed 
zbudowaniem kanałów.  Początki tego budowania,  
postęp i udoskonalenie spławu w Państwie.

II)  O d d z ia ł s ta ty s ty c z n y  i  op isow y. Ogólne 0-  
pisanie okręgnw i różnych sysle 111 a to w sp ła w u .—  
W a ż n e  roboty, uskuteczniane albo przedsięwzięte  
w  różnych czasach—. Jeografija i H )  drografija — 
Onisanie dróg i ziem, przez które one pizechodzą,  
również i kanałów, bassennw, rzek w i*-1kich i ma­
łych,  źródeł  ich i u jść .  O portach nadmorskich,  
la tarniach,  kwarantannach, szpitalach, warslalacii  
statków- i- magazynach.
> II1) O d d zia ł naukow y. Traktaty i rozprawy  

Anali tyczne , .Fizyczne, Chemiczne i Geob gicztie,  
odnoszące się do sztuki budów niczej'.— Postrzeże­
nia nad.roboiami. oddzielnie wykony w ającemi s ię—. 
Ilóżne wiadomości o maieryałach; sposób wykony­
wania robot; machiny do tego używane; rozbiór 
pism cudzoziemskich o tychże rzeczach.

IV)  P ro je k tu  do now ych  k o m in iin ik a c y y i bu­
dow an ia . *

V )  D r o g i i  m osty  w ojenne. s ir c h ile h lu ra  cy ­
w iln a , w ojenna i  mor ska.

VI) O ddzJal p r z e m y s łu .  O udoskonaleniu rol­
nic twa w  różnych giibcrnijach P a ń s t w a — Osusza­
nie błot i ulepszenie g r u n tu — O ciałach kopal ­
nych,  o rękodzielniach,  tudzież o handlu w ew nę ­
trznym i zewnętrznym, względnie  uo dróg kotu-  
munikacyy.

VII)). O d d z ia ł a d  mist, r a c y  i. Krótkie Opisani© 
wszystkich,  uskutecznionych od roku 1809 robot,  
od roku do roku, i o Summach na to użytych*

V III )  W y ją tk i  z gazet o siauife spławu —  
Doniesienia o przechodzi© karawan do celniey-  
szyfeh przystani,  obejmujące liczbę, rodzay i war­
tości ł a d u n k u —  Ogólne obejrzenie spławu na 
wszystkich systematach i na wszystkich g ł ó w n i e j ­
szych rzekach —  Preis-kuranty w różnych przy­
staniach — W y p a d k i ,  -zasługujące na uwagę.

I X )  Krótki  w y k ł a d  praw i ustanow ień, w y ­
chodzących w  wydziale dróg kommiinikacyy—Og'ol- 
na lisia Urzędników,  w  pierwszym numerze każ­
dego roku — Odmiany.

Prenumerata na ten Dziennik przjrymuje się 
w  S. Petersburgu w  Departamencie dróg kommu-  
nikacyv,  u jego Kassyera 8 klas»y Kozak,o w a.

Po nayściśleys/cm obliczeniu kosztow, potrze­
bnych tak właśc iwie na wydanie lego Dziennika,  
jako i na cytowanie rysunków,  kart i planów do 
niego należących,  cena roczney prenumeraty na 
ten d z i e ń  ni k^na zna cza się rubli czterdzieści (ass.)za e-  
xemplarz  w  języku rossyyskim i  tyleż lia exemplars  
w języku fYaiicużlyiin.

Układ w teii sposob programmntu dostatecz­
nie okazuje, iż Dziennik N a u k o w y  dróg kommu-  
ji ikacyy uczyni bardzo wie lk i  interes?, o tein zas 
w i ę c e y  jeszcze przekonać się można, jeżeli się da 
uwaga,  że w równych miejscach Państwa uskute­
czniają się też roboty szczególniejszcy ważności;  
Stawią się mosty na szerokich i g łębokich  rze­
k a c h ;  łączą się oddalone od siebie- miasta przez 
pośrednictwo dróg do jeżdżania w ygodnych; robią 
się nowe kanały',  które rozniosą obli lość po ca­
ł y c h  pro wincjach.  Opisanie ogromnych tych ro­
bot, ukazawszy cel ich i poż ytki ,  oznajnmi zara­
zem czytelników ze stnpniowem udoskonaleniem 
budowania hydraulicznego,  ze szczegółami n o w y c h  
machin,  s łowem: postawi czytelnika w możności  
postępowania stopniowego z postępami sztuki  
inżenierów,  tym godniej szemi uwagi ,  ze będąc w  
równym stopniu iiileressnjącemi i ciekawi im .we  
względzie nauk i sztuk, scisle się łączą  z izeczy-  
w is lemi  pożytkami  Państwa.

Litewskiego 14 ojenneęo Gubernatora 
B ie c z y  w isty  Radca ótanu i Kawaler.

m D rukarni R ed a k c ji.



D O D A T E K  DRUGI DO G A ZETY  K U RY ERA L IT E W S K IE G O  N r  7*.

iV iln o  dnia 21 czert

2 ii vrrrepamopcKaro BocninnanTejii.Haro /^oiwa, 
o mi) C. lleinepGyprcxaro OnexyHCKaro CoBlima 
chmj> oxbHBjiaeincii: i rao  bt> o h o m ł  11 po^aenica 
:jaaoa;eHiioe h  lipocpoueHHoe HeABHaiHiuoe umerne 
rioMtTUMKa A ji)i31 a HrnaniBeBHHa [ipa;enrnme:;cKa- 
ro, cociiToainee BumeGcKoix ryGepHin JleneJibCKaro 
n oetm a, npn hm^hIh 3 arap;i/fc bb AepeBimxi,: jVIob- 
paHli i 3, u CnoBopo^Kt. 27 h moro 4o /l.yuiŁ my- 
anecita nojia, micaHUbixb no peBH3in 3816 ro/ia. ci> 
jioa.^CHHbiMH nocjLt. peBHsin , co Bceio npHiia/i,jie- 
;Kam,eio k ł  hh ib 3e«jieio h b c s k o m b  Ha onoił cmpo- 
eHicMb; /i.ui nero h  Ha3HaneHbT cpoKK niopraMb bero 
ro^a Bb OKnifiupb artcan.t iiepBwfi lg, Bmopbift 21 
h mpemin 26 Hiicjrb. iKejiarorqiii xyuHnib HMlmie 
cie, Morymh nfljniuicn m> OneKyHCKifi CoBtnrb no- 
Ka3UHHbVXb HHCAB EŁ HpHCyACmBeHHOe BpeMS , H 
BHAenib Bb o h o m ł  npoAaBaejHoaiy invit>Hiio onucb 
h ycftoBia.

.BxcneA Hm opb O cm ojiobckh .

q Rada Sank tpe tersburska  O piekuńcza Ce ­
s a r s k ie g o  domu w ychow ania  ninieyszem ogłasza, 
i i  w niey przedaje się oddany w ew ikcyą i p rze­
term inow any  majątek obywatela Aloizego Ignatje- 
wicza Przeciszewskiego, położony w W itebskiey 
gubernii w  powiecie L e p e łsk im , w m ajętności 
Zaharcie we wsiach Mowranie i 3 i Skoworodce 
27 w ogóle 4 o dusz płci męzkiey zapisanych w 
rcwizyi 1816 r o k u ,  z urodzonemi po rewizyi, 
ze .w sze lk ą  należącą do nich ziemią i wszelkim 
na niey zabudowaniem; dla czego naznaczone t e r ­
miny do targów  w roku  teraznieyszym  w mie­
siącu oktobrze tszy  i g ,  agi 2 1 1  3 ci 36, ży czą ­
cy kupić pomieniony majątek , zechcą przybyć 
do R ady Opiekuńozey na naznaczone te rm in y  w  
czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się m ajątek inw en ta rz  i warunki.

E x p ed y to r  Osmolowski.

O B  *b R  B  J l  E  I I  I  E .
2 n o  BO.il; TocnoAHHa PjiaBHOKOMaHAyiomaro 

id> A p u ie io , TeHepaaa 01m HuiJiaHniepiit Ppaijia 
Cai^eHa, PeHepaAŁ IlmnenAaiimi, ohoh chm ł o6bh- 
Bjiaeuib, hiho ua nocmaBKy npoBiaHma flaa boitciłb 
ceil Aparin u  npiiuiicACHiibixb kb ohoh , HaaHaua- 
KHiica nioprii bb Ka.senHbixb l la ja m a x b  r a t x i  ca- 
Mbixb TyGepniH tab  Boficxa pacnojioiKenbi, hmbh- 
110: BcpoueatcKOU , TaMGoBCKoit, EKamepiiHOCAaB- 
CKoii, I Io.imaBCK.o3 , C.ioóoACKO-yKpaHHCKOH , K y p -  
CKOvi, Ty.ibCK.o3, PH3aHCKo3 , OpaoBCKoń h B h a c h -  
ckoii, Ha noinpeÓHOcmb Cb iro  OKmaópH 1826 no 
le  HHBapa 1827 roAa.

CpoKH moproBi. Ha3HaHaronicfl maKBMi oGpa30MB:
i r o  p a 3pnAa n io p r it  aB rycm a 11, 12 h  i 5 h h c a b , 

nepem opasK H  aB ry cm aa .b  17, 18 h  ig  b b  P y6epH iaxB : 
Bopo«eaiCKOH, TaiviGoBCKOH , EK.ainepimocjiaBCK.o3 , 
llo.i maBCKOii ir C.io6oACKO-yrKpaHHCKo3 .

2ro  paspaAa m o p r a  aBrycniaiKB 1 7 , 18 h  ig ,  
nepem op?/:KH 28. 24  H 25 bb  I'yGepHiaxi.: KypcKoS,
I  yabCKoS, P a 3aHCK0H, OpjiOBCKoS h  B h jic h c k o h .

H a c in  c |io k h  BbisbiBaroiiicH aiejiaioinie e b
n r o p r a M b  c b  3 a K 0 H H i > m n  3 a j i o r a i u i t  , b o  y B a j K e m e  
H o iy iU cH iH O H  n o c n i a B K H  n p H n a c o B B ,  i i a u e f t  p a 3 b  B b  
i i i i m y i o  n a c i H b  n p o n i H B b  n o A p n A a , a  H a  o G e 3 n e G e m e  
s a g a u - K O B b  o c o G o , K p o w i *  o G u t e c n i B e H i i b i x b  oiiib 
A B o p a u c n i B a  n o c u i a B O K b ,  k o i i  o c m a r o m c a  11a  o g H O M b  
A O B 'b p in .  B b A O M O c m i i  o  n o m p e G H O C i i m  B b  K a » A o 3  
ryGepniii, G y A y m i .  p a 3 o c j i a H h i  B b  K a3eHHbin I l a . i a -  
i n M  B b  C B o e  B p e m H  h  n y  G A H u n o  B b  o i i b i x b  o n i K p b i -  
n i b i ,  B v r i i c i u t  C b  n o A p o G H b iM H  kohakiphmh h  n p o -
nHIWII npaBHJUMH , Ha OCIIOBaiUH KOHXb AOAHvHbl 
n p o i i c x o A H i u b  n o c n i a B K H .  M. I H k a o b i .  , i i o n a  2 
a h /i 1826 lOAa.

H  o a a h h ii 0 e n  0 a n  h c a Ji b: 
renejpajm  - U n m a n ja n m ", io ii yjp.niii , A p -  

>n it.ijtcpiu T cH epaxz-M aiopz R u p o co e ,.

>ca v. s. 1S26 Roku.

O G Ł O S Z E N I E .
9 Z woli JVV. Główno-dowodzącego iszą  

Armią, Jenerała piechoty Hrabiego Sakena , J e ­
nerał Intendent oney ninieyszem ogłasza, iż na 
dostawę prowiantu dla woysk tey armii i p rzy­
łączonych do niey , naznaczają się targi w I z ­
bach Skarbowych tych samych guberniy, gdzie 
woyska rozłożone, a piiancwicie: w W oronez-  
k iey , Tćmbow'skieyj, Ekaterynosław skiey, Poł- 
tawskiey, Słobodzko - ukraińskiey, Kurskiey, T u l-  
skiey, Riazańskiey, Orłowskiey i Wileńskiey, na 
potrzebę od 1 oktobra 1826 roku do 1 janua- 
ryi 1827,

Term iny do targów naznaczają się takim
sposobem:

lgo rozkładu targi augusta dnia 11, 12 , i 
i 3, przetargi zaś dnia 17, 18 i 19 w guberniach: 
W o ro n e z k ie y , Tam bowskiey, Ekaterynosław- 
skiey , Pułtawskiey i Słobodzko ukraińskiey.

Drugiego rozkładu targi dnia 1 7 ,  18 i lg  
augusta , przetargi 2 3 ,  i s5  w guberniach: 
Kurskiey, Tulskiey, Riazańskiey, Orłowskiey, i 
Wileńskiey.

Na te term iny wzywają się życzący do 
targów z prawnemi ew ikcyam i, w proporcyi 
miesięczney dostawy, na ten raz w  piątey czę­
ści w stosunku do podradu . a na zabezpieczenie 
zadatków osobno, oprócz dostaw od zgromadzeń 
szlacheckich , które pozostają na samey ufności. 
Wiadomości o ilości potrzebney w każdey gu­
bernii będą przesiane do Izb Skarbowych w swo­
im czasie i publicznie w nich odkryte, razem ze 
szczegółowemi warunkami 1 dalszemi prawidła­
mi, na osnowie których powinny się uskutecznić 
dostawy.

Autentyk podpisał:
Jenerał Intendent tey  A rm ii ,  Jenerał-Ma- 

jor Artyieryi Pirohow.

Pod Fanowaniem N a y j a ś n i e y s z e g o  MIKO­
ŁAJA Pierwszego, I m p e r a t o r a , Całą Kossyą Sa- 
mowładnącego etc. etc. etc.

N. 261. W ypis  z Xiąg Ziemskich Powia­
tu  Krzemienieckiego.

1. Roku 1826 miesiąca maja 2 5 dnia. Przed 
Aktami Ziem. Ptu Krzemienieckiego i przede 
mną Antonim Orliokim Rejentem przysięgłam 
Akt tychże, stanąwszy osobiście woźny P tu  Krze­
mienieckiego, Ur. Felix Kozłowski, dobrowolnie 
zezna ł , iż on roku i miesiąca teraźnieyszych 
wyż na Akcie wyrażonych dnia 22, pozew Zie™ 
Krzemień., na blankietach dwóch autentyczr ,e 
sporządzonych, jeden odwiózł do dóbr m iast!- 
czka Radziwiłowa i tam na ekonomii, a drugi w  
kancellaryi powiatowey Krzemienieckiey niżey- 
wyrażonym pozwanym położył, który był pisany 
temi słowy: MIKOŁAY Pierwszy z Bożey Laski 
I m p e r a t o r  W szech Rossyą Samowładnący etc.etc. 
etc. W am  jakich bądź imion ssorom n  W . Mi­
chaliny Pyrrhys n  W . Cezara Felicite Pyrrhy* 
małżonki, jeżeli m  św iecie gdziekolwiek bądź o- 
każecie się, z osób, dóbr i summ ogólnie w szy­
stkich pozwanym przykazujemy, abyście W  VV. 
przed Sądem Ziem. powiatowym Krzemień, na 
kadencyi następującey Święto Trojeekiey w ro ­
ku idącym do sądzenia przypaść mającey, sami 
oblicznie i zawito stawili się, a to na prawne



wezwanie J W W .  Heleny Wik tory i  z Rogaliń- 
tkicb matki,  Józefy, Korduli,  Donaty i Anielu 
córek Turnów Ssorów i pozostałej  małżonki wdo­
wy  n  J W ,  Kazimierza Turno G. b. W .  P. w 
assystencyi matki i współ opiekana J W .  Piotra 
Bielińskiego Sw. i K. czyniących i tegoż współ 
opiekuna, oraz W W .  Antoniego i Augustyny z 
Turnów Koczorowskich małżonków powodow, 
k tó rzy polegając na prawie sprawiedliwości,  a 
przychyl iwszy się do dowodów w czasie sprawy 
przedstawić się mających, pozywają. Gdy z tych 
okaże się, primo, że JO. Xiąże Janusz Sanguszka 
Starosta Krzemień, zostawszy bydź winnym sum­
mę i ,5oo czer. zł. W  W .  Cezarowi i Michalinie 
Pyr rhys,  rewersem roku 178G dnia 36 maja w 
Warszawie  wydanym, a roku tegoż , miesiąca i 
dnia w Grodzie Warszawskim roborow anym, za­
pewnił.  Secundo, że summę resztującą czerwo.  
nych złotych i , 3 8 o wraz z procentem od całko- 
witey  summy czer. zł. i , 5oo za odebraniem zu- 
pełney satysfakcyi, na rzecz i osobę J W .  Augu­
styna" Nałęcz Gorzeńskiego Podkomorzego Po­
znańskiego Jenerała Leytenanta woysk Polskich 
i  jego ssorów, W. Cezar Pyr rhys  Pułkownik 
woysk Polskich przez cessią ur /ędowną przed 
Aktami Ziemi Warszawskiey roku 1797, dnia 21 
marca p rzyznaną ,  odstąpił. Tert io,  że podno- 
sząo summę czer. zł. i :5 8 o wraz z procentem 
piątym od dnia igo januaryi J797 roku, do dnia 
22’go lutego 1801 roku, po odtrąceniu czer. zł. 
pięciu przez Pyr rhys  wziętych w kwocie czer. 
*ł. 211 od JO. Xięcia Janusza Sanguszki, z po­
wodu, iż skrypt  był wydany na osobę oboyga 
małżonków Pyrrhys  , a cessia tylko od samego 
W .  Cezara Pyrrhys, na osobę J W . Gorzeńskiego 
i jego ssorów przyznaną została. Zmuszonym 
by ł  JW -  Gorzcński na zabezpieczenie wypłaca­
jącego JO. Kięcia Janusza Sanguszki, na przy­
padek gdyby ssorowie n W .  Miohaliny Pyrrhys,  
pretensią do połowiczney summy tak kapitałney 
jako i prowizią nalezney, do JO. Xięcia Sangusz­
ki, lub jego ssorów wzięli ,  na dobrach swoich 
dziedzicznych Dobrzycy z przyległościami w po­
wiecie pyzdrskim a w Departamencie Poznanskiey 
Rejencyi leżących, W roku 1801, dnia 3 i ma)a 
przed Ńotaryuszem południowych P rus  Rejencyi 
W a rsz a w sk ie y ,  ewikcyą czyli kaucyą zapisać. 
Quarto,  że W .  Cezar Pyrrhys  na zabezpiecze­
nie J W .  Augustyna Gorzeńskiego, że zmarła je­
go żona W. Michalina Pyr rhys żadnego prawa 
do tey  summy nie miała , i że żadnych ssorów 
ani  on nie ma, ani żona jego po sobie nie pozo­
stawiła, oświadczenie swoje do Akt  W a rs z a w ­
skich w roku 1 7 9 7 . dnia 12 augusta podał. Quin- 
to, że pozostała wdowa i ssorowie n J W . Kazimie­
rza T u rno  oczyszczając dobra swe Dobrzyce z 
przyległościami w Xięztwie Poznańskim położo­
ne  za zezwoleniem JO. Xięcia Karola Sangusz- 
k i ’w roku i 8 a 5 ,  na dobra Radziwiłowskie ewik­
cyą  summy czer. zł 690 przenieśli i zapisali; 
azatem gdy usprawiedliwiono zostanie , tak po- 
wyiszemi dokumentami, jako też prawem Statu­
t u  Wielkiego Xięztwa Litewskiego z Rozdziału 
5 go, Artykułu 21 go, że W .  Michalina Pyr rhys  
żadnych ssorów po sobie nie zostawiła , że W .  
Cezar  de Pyr rhys,  miał prawo swojey własności 
komu chcieć odstąp ić , że tenże za odstąpioną 
summę, zupełna odebrał od n J W. Augustyna Go-

rx.ńskiego satysfakcją ,  tak w summie kapital­
nej, jako i prowizionąłuey, że ewikc ta  czyli kau- 
ova nie z obowiązku prawa, tylko na upewnie­
nie wypłacającego JO. Xięcia Janusza Sanguszki, 
do czasu rozwiązania sądów ego, przez J W .  Go­
rzeńskiego zapisaną została. ' Jakową ewikcyą 
rozwiązawszy, uchylić i skassować, i za wyelimi­
nowaną z Akt, uznać, sukceasorów ii W .  Michę- 
liny Pyrrbys jako nieexystujących, za niebyłych 
uznać,  i dobra Ilad/iwiłowskie od ciężaru tey 
summy czer. zł. 690 wraz w procentem jako u- 
6pokojoney, nazawsze uwolnić, poszliny i wydątki 
prawne, powróoić nakazać; oto pozwani jesteście, 
stawcie się więc. Pisań w Krzemieńcu Roku 
1826, dnia 19 maja; pisał ten poz-w umocowa­
ny Tymoteusz Turkiewicz, położył i zeznał Fe­
lix Kozłowski woźny powiatu Krzemienieckiego, 
który to wypis ze w zmiankowanych Xiąg-, przy 
peczęci Sądowey Ztemskiey powiatu Krzem, 
roku 1826, dnia 29 maja wydając, podpisuję.

RegeDt Akt Ziem. Krzemień. Antoni Orlicki.
Czytał z Aktami Samuel Nowoszycki.
Dozwolono drukować 19 czerwca 1826. 

Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

1. Sąd Taxatorsko Exdywizorski.  za rerois- 
są Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu,  
dnia 23 februaryi teraźnieyszego roku nastałą, 
na jednoczasową między JO. Xięciem Ignacym 
Puzyną Starostą  Dzicwi niskim i Kawalerem, a 
jego liredytorami i Debitorarni rosprawę nazna­
czony, wzywa tychże kredytorów i debitorow, pod 
utratą rzeozy, do spełnienia w Ziemstwie Borysow- 
skim na dmu 2 oktobra komportacyi papierów , i 
potem do stanności przed Sądem mnieyszym, na 
powtórny zjazd do majętności Ilaci w Borysow- 
skim powiecie leżącey, dnG i 5 nowembra bie- 
gącego roku zebrać się mającym. Datt  w Ilaci 
1826 r. maja dnia:

Ignacy Buęewicz S.Z. Ptu M. ExJ .  i Kawaler. 
Stanisław Tyszkiewicz Podsędek Ziem. Pl lu  

Borysowskiego Exdywizor.
Justyn Chomski P. Z. Ptu W .  Exdywizor.

1. Roku 1826 junii i 4 dnia ,  zebrany w 
majątku Upicie W W .  Damazego i Ignacego 
Straszęwiczow, Sąd Bodkomorsko - Exdywizorski, 
w terminie z upłyvvu czterech tygodni wynikłym 
za obwieszczeniem prawnie wydanym, zaymująo 
się kontynuacyą sprawy, i onę jako po odbytych 
już Aktach i akcessoryynych stopniach, w dniu 
28 idącego miesiąca junii w ziąć w namowę po­
stanawiając; wzywa przez niniejszą awizaoyą do 
Gazety Kuryera Litgo podaną, wszystkich Kre- 
dytorow i wszelkiego stopnia pretensorow do wy­
mienionych wyżey W W .  Straszewiczow, Sędziów 
Granicznych Powiatu Upitsk. stosunki swe re* 
gulujących, aby przed zakreślonym terminem na­
mowy, % dowodami pretensyów swoich, w Sądzie 
Podkomorsko Exdywizorskim, dopiero w  majętno­
ści Upicie (a następnie być może, wmieśc ie  są­
downym Poniewieżn) agitującym się,  pod cbawą 
amissvi stawali. Datt  w Upicie 1826 junii iS 
dnia. Regent Podkomorsko-Exdywizorski Jan 
Jasieński. •



2, S d Taxstorsko - F.xdyw i żorski remisią 
Z einstu a Dzisnieńskiego cad majątkiem Szarkow- 
szc żyzną", zeszłego Mateusza Boguckiego Sędziego 
Granicznego przeznaczony , w terminie 4 junii 
do teyże majętności przybywszy , i Sądy swoje 
r o * począwszy, właściwe indicata uczynił, Koropor- 
t.tcyą przy Aktach Ziestwa Dzisnieńskiego zło­
żyć w dtńu i 3 julii idącego roku z pcrsystencyą 
sześciotygodniową u z n a ł , i na powtórny zjazd 
dla ukończenia taxy i exdywizyi dzień i 5 no- 
wembra przeznaczył, o jakowych terminach, aby 
kredy torowie 1 pretensorowie mieli wiadomość, 
dla trzykrotnego obwieszczenia w  Gazecie Ku- 
ryera  Litewsko-Wileńskiego, mnieyszą awizacyą 
podaje. 1826 r, junii 7 dnia.

Józef Zaba Podsędek Z, P. D. Prezydujący 
Exdywizor. Zygfryd Buynicki Podsędek i Exdy- 
wizor. Józef Korsak Z. P. D. Pisarz Exdyw.

Regent Lenkiewicz.

9 . Sąd Taxatorsko-Exdywizorski rad mająt­
kiem JW . Tomasza Łopacińskiego Yice-Marszał- 
ka remissą Ziemstwa Dzisnieńskiego przeznaczo­
ny, w terminie dnia 8 mca junii czynność pirr- 
wszozjazdową odbywszy, na komportacyą wzaje­
m ną, w Kancellaryi Ziemstwa Dzisnieńskiego 
dzień 5ty augusta 1816 r. 1 persystencyą sze­
ściotygodniową naznaczył, i na powtórny zjazd 
dla ukońozenia taxy i exdywizyi dzień io ty  janu- 
aryi 1837 r. miasto Powiatowe Dzisna zadeter- 
m inow ał, o jakowych terminach , aby stosunki 
swoje mający, mieli wiadomość i z dopominkami 
swojemi? jawili się, przez ninieyszą awizacyą ob­
wieszcza. 1826 roku junii 9 dnia.

Józef Zaba Podsędek Z, P. D. Prezydujący 
F.xdy wizor. Zygfryd Buynicki Podsędek i Exdy­
wizor. Józef ^Korsak Z. P. D. Pisarz Exdyw.

Regent Lenkiewicz.

a W .  Józef Kulesza, Porucznik b. woysk 
Polsk., prawem zastawnem, danem w r. 1820 no- 
wembra 20 dnia i tegoż czasu przyznanem w 
Akt.iclt Ziemskich 1't lu  Trockiego, a przeniesio- 
nem w akta właściwe, postąpił w p ra w n ą  poses- 
syą, lenie swojey Maryannie z Hryniewiczów Ku- • 
leszynie, polov. ę folwarku Kiewian w Ptcic W ił-  
knmierskim leżącego: iżby przeto na połowę tego 
folwarku, zawiedzionego w posessyą zastawną, W .  
Józef Kulesza, żadnych długów nie zaciągał, i o- 
nemi obcego funduszu nie onerował uinieysza 
czyni się awizacya.'

Dozwolono drukować dnia 17 czerwca 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka.

2 Sąd Taxaiorsko-Exdywizorski na podział 
majątku W’. Teofila Dmochowskiego, remissą Są­
du Ziemskiego Oszmian. przeznaczony, po zała­
twieniu pierwszo-zjazdowych czynności, w d. 5 ma­
ja b. r. do majętności Kicrkliszek w Ptcie Oszmian- 
skim położonej' powtórnie zjechawszy, termin do 
oczewisley rozprawy na d. 26 czerwca idącego 
1826 r. przeznaczył; ażeby zatem w takowym cza­
sie. iuteresso w ane strony z zupełną gotowością przj'- 
stępowały dla wiadomości ninieyszą trzykrotną w 
Gazecie Knryera L itt czyni awizacyą.

Rajm und Chodźko Ziem. Plu Oszmian. P re ­
zes i Exdywizor.

Ignacy Oganowski Regent Ziem. Ptu Oszm. 
i Exdywizorski.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, na zebra­
nie wszelkich funduszów leżących, ruchomych i

iurem ów nych , po zeszłyhi Józefie H ara tim ow l-  
czu Sędzia Granicznym Borysowskim pozosta­
łych , gdzie i u kogokolwiek znaydującycfy się , 
i dla usatysfakeyonowania wszelkich do tychże 
funduszów' odnoszących się skarbowych i party ­
kularnych pretensyow, Remissą Sądu Głównego 
Mińskiego 2go Departamentu i825  xbra 16 n a ­
stała, skutkiem Ukazu Rządzącego Senatu ogul- 
nego Sanktpetersburskich Departamentów Zebra­
nia dnia 20 julii tegoż roku w j’szlego naznaczo­
ny, w pierwszym dopiero do majętności KJewki 
i Jozefowa w Powiecie Borysowskim leżącey zje- 
zdzie , ułatwiwszy czjmnoście temu terminowi 
właściwe, wszystkich kredytorow i pretensorow, 
jak równie debitorow massy Ilarasimowiczow- 
skiey, i jakimkolwiek sposobem do konkursu za­
łączonych, Wzywa do spełnienia komportacyi na 
dniu g 7bra w Kancellaryi Ziemskiey Minskiey 
złożyć się powinney, i po niey do stanności przed 
Sądem ninieyszym powtórnie do teyże majętno­
ści Józefowa w dniu i 5 gbra teraznieyszego ro­
ku zjechać się mającym, pod niechybnemi w arun­
kami, w przeciwnym razie rozciągnienia aroissyi 
i sądzenia etiam in Contumatiam. 1826 roku 
miesiąca junii 7 dnia.

Jeronim Plewaka Podsędek Z. P . M.
Ignacy Jażwiński P. Z. P. M.
Józef Łokuciewski Sędzia Grodzki Oszmian.
Regent Michał Rewienski.

Do przedania  tv x lę g a m i Józefa  Zawadzkiego  
iv FFilriie.

Kazania w czasie Jubileuszu w kościele 
S. Jana Uniwersyteckim parafialnym Wileńskim, 
miane na Nieszporach i Kompletach od dnia 98 
marca do i 3 kwietnia 1826. 1 tom in 8vo. W il ­
no. Józef Zawadzki własnym nakładem 1836. 
kop. sr. 70 z przesłaniem pocztą 1. R . srebrem.

Dozwala się ogłosić. X. Jan Skidełł. Teol. 
i Pr. K. Doktor. Cenzor Dyecezalny.

3 W incen ty  Dowgiałło Zawileyskiegó, T a ­
deusz W ierzbowicz Oszmiańskiego Powiatu Pod­
komorzowie , Adam Slrawinski Pisarz Ziemski 
T ro c k i , Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki U- 
pitski, Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Oszmiań- 
ski, Konstanty Masłowski Sędzia Ziemski Zawi- 
leyski.

J W W . i W W .  Antoniemu I^ p p ie b .  Preze­
sowi Sądu Głównego K aw alerow i, sukcessorom 
ś. p. Józefa Lappy Marszałka Wiłkomierskiego, 
Michałowi Łappie Kapitanowi i jego siostrom, 
Karolinie, W iktoryi i W aleryi Łappównoni, przy 
wiadomości m a tk i , Konstancyi z Czyżów Łap- 
powey Marszałkowey W iłkomierskiey, oraz ich 
prawney opieki pod którą zostają, Stanisławowi 
Prezydentowi kommissyi likwid. miasta W ilna  i 
Kawalerowi oycu , Benedyktowi i W incen tem u 
synom , Kazimierze i Franciszce córkom , pier- 
wszey pod assystencyą męża J W . Gieczewicza, 
Niepokoyczyckim , jako sukcessorom po ś. p, Jó­
zefie Kuszelewskim Marszałku W iłkomierskim , 
Antoniemu Chorążemu W ilkom ierskiem u, Józe­
fowu Porucznikowi woysk polskich. i Janow i, 
Kuszelewskim, Ignacemu i Elżbiecie Naruszewi­
czom Sęstw. Graniczn. Wiłkomietak. , Igna­
cemu Junoszy DąinbrGwskiemu Regentowi b. 
Ziemskiemu W ilkom ierskiem u. Mustafie Dow-
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giał łowi  Pułkownikowi  w o j s k  rossyyskieh i K a­
w a le ro w i ,  oraz dalszym pre tensorom do fundu ­
szów po ś. p. Marszałku Kuszelewskim pozosta­
ł y c h ,  oznaymujemy n in ie j szym  u rz ęd o w y m  ob- 
wieszczyrn l i s te m,  iż stosownie do Ukazu Sądu 
Głównego L i t ewsko - Wileńskiego ago Depar­
t am en tu  dnia 3o miesiąca apryla roku idącego 
nastałego,  a nam przez niższe ziemskie Sądy o- 
bjawionego, niemniey w skład przepisów w D ekre ­
cie Remissyinych cnegoż Głównego Sądu,  d e t e r ­
m inującym  na fundusze po ś. p. Kuszelewskim 
pozo s ta ł e ,  Sąd Podkomorsko-Exdyw izorski , za­
w a r t y c h .  My Urzędn icy  z wyrażonych  w gó ­
rz e  w komplecie n a l e ż n y m , do majętności  Ster- 
l a ń c  za niedziel cz te ry  od dat ty  tego obwiesz­
czenia  nieodmiennie zjedziemy, i jako po speł ­
n i onym pierwszym już stopniu,  rozbiorem spra ­
w y  os ta t ecznym,  w Sądzie podkomorsko-Exdy-  
wizorskim toczyć się mającey,  zaymiemy się, a- 
b y  więc  wszelka gotowość b y ł a , o zjeździe na­
s tąp ić  mającym s t rony  obwieszczamy nni ieyszym 
l istem,  k tó ry  dla wiadomości in teressowanych o- 
sob, w Gazetach K u ry e ra  Li tewskiego ma być za­
mieszczonym.

Roku 1826 miesiąca Junii  8 dnia,  W o ź n y  
iw iad cz ę  iż ninieyszego obwieszczenia kopie z 
au ten tykiem zgodne, od J W W .  Wincen tego  Do- 
Wgiałły Zawileyskiego , Tadeusza  W ier zb ow icz a  
Oszmianskiego Powiatow Podkomorzych , Ada­
m a  Strawińskiego Pisarza Ziem. Troć . ,  Anton ie­
go Olechnowicza Piśarza  Grodzkiego Upitskiego,  
J us tyn a Czernickiego Sędziego Ziemskiego Oszm:  
i  Konstantego Masłowskiego Sędziego Ziem:  Za- 
wi ley . ,  jedną J W W .  Antoniemu  b. Prezydentowi  
Sąd u  Głównego i Kawalerowi ,  oraz sukcessorom 
ś. p. Józefa Marszałka Łappy,  Michałowi  Kapi t a­
n o w i ,  tudzież jego s ios trom Karolinie,  W ik t o ry i  
i  W a le ry i ,  przy  wiadomości matki K o n s t a n c j i  ź 
domu C z y ż ó w , Marszałkowey Wi łkomie rsk iey  
i prawney ich  o p i ek i , Łappom , w majętności  
Ste rkańcach ,  drugą J W W .  Stanisławowi  P rezy­
d en tow i  Komm. Likwid : i Kawalerowi  o j -
c u , Benedyktowi  i W ince n temu s y n o m ,  K az i ­
mierze  i Franciszce  córkom , pierWszey z tych,  
pod assys tencyą męża J W .  Gieczewicza,  Niepo- 
koycz yck im  , w majętności  Szłomianach , t rzecią  
J W W .  Antoniemu Chorążemu Wiłkomierskiego 
Pow iat u ,  Józefowi Porucznikowi  woysk polskich, 
i  Janowi,  K iszelewskim, w majętuości Pienian- 
i a c h ,  czw a r t ą  W  W .  Ignacemu i Elżbiecie N a r u ­
szewiczom , w majętności  Ig na l i n ie , p iątą W .  
Ignacemu Dąmbrowskiemu  Regentowi  oczywi- 
atn w  ręce, i szóstą też oćzewisto w ręce  J W .  
Mustaf ie  Dowgiałłowi  Półkownikowi  woj-sk ro^- 
syyskich i K a w a l e ro w i , wszystkie w Powiecie 
W i łkom ie rs k im  podawszy,  o mającym nas tąpić 
zebraniu  się Sądu Podkotnorsko-Exdywizorskiego 
do majętności Sterkańc w Powiecie Wiłkom ie rs k im  
po ło żo n y ch ,  dla ostatecznego sprawy rozsądza­
nia,  interessowane zawiadomiwszy s t r o n y , aże­
b y  wszelką miały  gotowość zastrzegłem.

Maciey Pła tk iewica  W o ź n y  powiatu  W i ł k o ­
mierskiego.

Roku 1826 miesiąca junii g dnia przed a- 
k t am i  ziemskiemi powiatu Wiłkomierskiego s ta-  
ł ra jąc  obecnie W o ź n y  wyżey  wyra żony  takowe­
go obwieszczenia re llacyą prawnie  zeznał.

Przyją łem Fel ix Pawłowicz  Ziemski  W i łko -  
mieraki Regent .

W e d le  Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e *  Mości  
Samówładnącego W s z e c h  Rossyą etc.  etc.  etc.

Pozew przed Sąd Ziemski  Pt tu  Kowieńsk ie­
go na k a d e n c j ą  nas tępną juniową 1 po niey na in­
ną  z in s t anc j i  W  JP. Onufrego Prozora P o d p u łk o w ­
nika woysk poi. z J W W .  Karolem i Luduwiką  z 
Kniaziów S zu j sk ich  rodzicami Józ:fem,i  W ład y s ł a ­
wem synami  Prozorami ,  oraz córką Józełfą z Prozo-  
row Błaszyńską Jenerałów ą woysk saskich ,■ loco 
per  agende execut ionis w re fe re nc j i  do dekre tu  
nies tannego w ty m  Sądzie w roku idącym mie­
siąca maja i 4  dnia ze wszystkiemi  obżałini cum 
lucro banicyi doczesney i w ieczne j  zakroczone- 
go, w poparciu jakowego żałcy delator idzie do 
Sądu w proźbach:  o w arowanie ac tiv itatem loci 
s tandi solutione, o zaskutecznienie proźb ża łobą 
pierwszą  objętych,  a wspommony powyżey d e ­
kre t  weszłych z pow rotem  expensow p ra w n y ch  
i z w d n ą  poprawą żałoby.

Roku 1826 mca maja 22 dnia. W o ź n y  n i ­
n i e j s z ą  kopią pozewną  z autentykiem zgodną w 
sprawie W J P .  Onufrego Prozora Podpułkownika  
woysk poi, J W W .  Karolowi  i Ludowice z K n ia ­
ziów Szu jsk ich  rodzicom, Józefowi i W ładys ła ­
w o w i  synom P r o z o r o m , oraz córce Józefie z 
Prozorow Rłaszynskiey Jenerałowey woysk sas­
kich, oćzewisto w majętności dziedziczney w* Z a .  
chwoincach w Powiecie Kowieńskim leżącey p o ­
dałem i o s tawaniu przed Sądem Ziemskim K o .  
w ienskirp na kadencyą nas tępną juniową i po 
niey  na Inną oznaymiłem.

Tadeusz Dackiewicz W o ź n y  Eli. P tu  Kow.
Roku 1836 mca maja 3 i dnia. Przed akt a­

mi Ziem. Ptu  Kowien,  naydująe się osobiście W o -  
źny w górze wyrażony t akow ą  re la c ją  pozewną 
zeznał,  przyjąłem Kazimierz Tubielewicz Regent 
Ziemski  P tu  Kowien.

Dozwolono drukować dnia i 4 czerwca 1836 
roku Cehzor  Radzca  Stanu Ignacy Reszka,

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizor sk i  Massy fun­
duszu W  W .  M ar yanny  Sędziny Ziemskie j  Ko­
wieńskiej- matki ,  i Kons tan tego  Sędziego Z iem­
skiego powiatu Wiłkomierskiego s j n a  Me jerów 
w mieście Powiatowym Wiłkom ierzu  na sessyach 
poobiednich t rudniący s’ę dziełem Konkursowym, 
uła twiwszy wszelkie stopnie jakie z-rodzaju spia-  
w y  wypadały przez  r e z o l u c j ą  swą na dniu 11 
teraźniejszego miesiąca czerwca nas tają c a łk o ­
wi te dzieło w dniu i 5 nas tępującego miesiąca 
lipca idącego roku wziąść do namowy,  i o tako­
w i  m swym postanowieniu przez t r zy -k ro tną  przez 
Gazetę  K ury e ra  Li tewskiego awizacyą interesso­
wane do tego konkursu s t rony  zawiadomić p r z e ­
znaczył  , iżby więc kredytorow ie i debitorowie 
\ V W .  Mejerow wcześnie przed t ako wym  cz a ­
sem koleją pr aw ną  stosunki swe jakie mieć m o ­
gą do Sądu ninieyszego wprowadzili ,  i i e  na nie- 
jawiących się kredy to rach  ammissya zapisana, a 
na  debi torach poszukiwane przez Massę konku r­
sową naleinoście in con tumat iam wskazane zo­
s taną  przez ninieysze ogłoszenie tenże  Sąd E x -  
dywizorski  zawiadamia.  Działo się w  W ilkomie., 
rz u  roku 1826 miesiąca czerwca 12 dnia.

Onufry  z Kl imont ta  Kl imowicz Sądu Z iem ­
skiego Powiatu Wiłkomierskiego Prezydent

Jus tyn Radecki  Mikulicz Sędzia Ziem.  W i ł .  
Exdywizor .

Anioł Kn iaź  Zagięli Pisarz Ziemski  P o w ia ­
tu  Wiłkomierskiego Exdywizor .


